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dowej m. st. Warszawy Jerzy Albrecht 
otrzymał od przewodniczącego Rady Miej­
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W imieniu Paryża przesy­

łam Panu serdeczne podzię­
kowania za życzenia przesła­
ne przez Radę Narodową 
Warszawy z okazji 10 roczni­
cy wyzwolenia naszego mia­
sta. W imieniu stolicy Fran­
cji wyrażam bohaterskiemu 
miastu Warszawie i całemu 
narodowi polskiemu uczucia 
wiernej przyjaźni.
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Koło, Konin, Wrześnio i Wągrowiec
Dalsze cztery powiaty

ły przi
sierpniowy plan odstaw zboża

Fot. CAF
Kombajn węglowy „Donbas" przy pracy w kopalni nr 1 lm. 

Czelusklnowców w Za głębin Donieckim.

Przemysł futrzarski zaopatrzył rynek
w nowe wzory odzieży

Czekamy na meldunki 
z Obornik i Gniezna
Do liczby 20 powiatów, które w ostatnich 

dniach zrealizowały plan sierpniowy z nad­
wyżką doszły w dniu 28 bm. dalsze cztery: 
Koło — 103,8, Września — 102,3, Konin — 

100,2 i Wągrowiec — 100,7n/e.
Łącznie więc 24 powiaty wy­
konały przedterminowo mie­
sięczny plan skupu zboża.

Należy podkreślić znaczny 
wysiłek aktywu wągrowiec- 
kiego, bowiem powiat ten do 
niedawna nie realizował 
dziennych zadań skupu.

Powiatom: Gniezno —
94,6fl/o i Oborniki — 91,79/o 
wykonania planu sierpniowe­
go przypominamy, że do koń­
ca miesiąca pozostały tylko 
dwa dni.
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Nainilniejsze zadania rolników:
Przyspieszyć przygotowania 

do kampanii siewnej 
i bieżqcych prac potowych

ŁÓDŹ (PAP)
Przemysł artykułów skórza­

nych wprowadził do produk­
cji w ciągu siedmiu miesięcy 
br. 15 nowych wzorów odzie­
ży futrzanej na sezon zimo­
wy.

W sprzedaży znalazły się 
między innymi kurtki dam­
skie z uszlachetnionych futer 
baranich o strzyżonym i far­
bowanym włosie.

Atrakcyjnym artykułem, 
który również pojawił się w 
sklepach, choć w niedosta­
tecznych jeszcze ilościach, są 
modne bolerka z futer kró­
liczych, imitujących futra 
skunksowe, sobolowe, bibreto- 
we i fokowe.

Ze sportu

XI wyścig kotarsk
dookoła Polski

rozpoczęty
W poniedziałek wyruszył z 

uarszawy XI Wyścig Kolar­
ski Dookoła Polski. Na star­
cie ostatniej w tym sezonie 
wieloetapowej imprezy kolar- 
skiej stanęło ponad 80 za­
wodników. Krak jest wśród 
nich czterech naszych repre­
zentantów: Królaka, Wil­
czewskiego, który w ostatniej 
chwili nie stanął na starcie. 
Zastąpił go w I drużynie 
Gwardii — Salyga. W klasy- 
Akacji drużynowej startuje 
13 sześcioosobowych zespołów 
" tym dwa Gwardii i CWKS.

Start honorowy nastąpił 
Punktualnie o godz. 11.'0 na 
ytacu Jedności Robotniczej 
'przed Politechniką). Star­
terem honorowym by 1 przo­
downik pracy z MDM — 
Kupczy ński.

Kolarze wyruszyli ulicami 
stolicy na szosę krakowska, 
skąd nastąpił ostry start do 
pierwszego etapu Warszawa— 
Kielce (176 km).

Pogoda była niezbyt sprzy­
jająca. Pochmurne niebo za­
powiadało deszcz, wiał dosyć 
silny wiatr.

Pierwszy etap Warszawa— 
Kielce, długości 167 km wy­
grał Wiśniewski (CW KS I) w 
czasie 4:49.53. Drugim byi 
Pancck (Ogniwo), 3. Więc­
kowski, 4. Chwiendacz, 5. Bu­
gajski, Hadasik bvł 9, Wrze­
siński 10, Lasak 11.

Zakłady futrzarskie w 
Aleksandrowicach koło Biel­
ska przystąpiły do produkcji 
specjalnych futer baranich, 
uszlachetnionych na sposób 

> węgierski. Futra te, zwane 
panofiksami naśladują nu- 
triety. Pewne ilości panofik- 
sów mają się ukazać w sprze­
daży w końcu września br.

Nowością jest także wpro­
wadzenie do produkcji przez 
żywieckie Zakłady Futrzar­
skie tzw. panoluksów —skór 
futrzanych przeznaczonych 
do wyroku ciepłego obuwia,

, kombinezonów sportowych, 
j kożuszków itp.

Zakończenie sesji
Rady MZS

MOSKWA (PAP)
Na plenarnym posiedzeniu sesji 

Rady Międzynarodowego Związku 
Studentów w dniu 27 bm. dokona­
no wyboru komitetu wykonawcze­
go 1 komitetu finansowego MZS na 
lata 1954—1955.

Przewodniczący MZS został po­
nownie wybrany P. Berlinguer 
(Włochy) zaś sekretarzem general­
nym _ j. pelikan (Czechosłowa­
cja).

W skład komitetu wykonawczego 
wszedł m. In. przedstawiciel stu­
dentów polskich Tadeusz Wegner.

Delegaci przyjęli jednomyślnie re 
zolucję, która podkreśla m. in. że 
sesja Rady MZS upłynęła w atmo­
sferze wzajemnego zrozumienia 1 
szacunku, omówiono na niej do­
niosłe problemy międzynarodowego 
ruchu studenckiego oraz wytyczo­
no drogi prowadzące do zacieśnie­
nia współpracy między studentami 
całego świata

1 września 
rozpoczynają 
rok szkolny 
nowi słuchacze
poznańskich
wyższych uczelni

1 września na wszystkich 
wyższych uczelniach Poznania 
rozpoczynają się normalne za­
jęcia dla studentów przyję­
tych na I rok studiów w no­
wym roku akademickim.

Dla słuchaczy wyższych lat 
wykłady rozpoczną się — jak 
co roku — 1 października.

Studenci poznańskiej Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej 
wszystkich lat rozpoczną zaję­
cia 1 września.

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Minister­

stwo Rolnictwa — najpilniej­
szym obecnie zadaniem rol­
ników jest przyspieszenie 
przygotowań do kampanii 
siewnej i tempa bieżących 
prac polowych, gdyż we 
wszystkich województwach są 
one mniej lub więcej opóź­
nione.

Szczególnie niepokojącym 
zjawiskiem jest duże opóź­
nienie w siewie rzepaku i 
mieszanek ozimych • Mimo, że 
najkorzystniejszy okres sie­
wu rzepaku ozimego już mi­
nął, we wszystkich częściach 
kraju trwają siewy, a liczba 
gospodarstw, które je zakoń­
czyły, jest niewielka. Dalsze 
opóźnienie siewu rzepaku 
może spowodować poważne 
straty w plonach.

Rolnicy przyspieszają o- 
statnio orki przedsiewne, któ­
re w tym roku również są o- 
późnione.

Pilnym zadaniem jest tak­
że przyspieszenie rozprzedaży 
nawozów sztucznych. W tym 
roku państwo dostarczyło 
rblnictwu o ok. 20 proc, wię­
cej nawozów niż w roku ub.

Szybkiego nadrobienia wy­
maga także opóźnienie w za­
opatrzeniu chłopów i spół-

„Besnokraeja“ w zachcdnim wydaniu

Policja Adenauera aresztowała
członków kierownictwa KPD

Agencja ADN donosi, że w 
piątek, tj. 27 bm. zostali are­
sztowani członkowie sekreta­
riatu kierownictwa Komuni­
stycznej Partii Niemiec 
(KPD) Fritz Risehe i Jupp 
Angenfort.

W związku z ich aresztowa­
niem sekretariat kierownic­
twa KPD opublikował o- 
świadczenie, w którym stwier 
dza, że Fritz Risehe i Jupp

W 10 rocznicę śmier 
c< na Starym Mie­
ście w Warszawie 
członków warszaw­
skiego szlahu AL 
społeczeństwo stoli­
cy uczciło pamięć 
poległych bojowni­
ków. Na morze od- 
budowai”so domu 
nr 16 przy ul Fre 
ta. pod grozami któ 
rego noniesli śmierć 
dowódcy warszaw- 
-kich oddziałów AL 
odsłonięto tablice

pamiątkową.

Na zdjęciu: frag­
ment uroczystości.

CAF. fot. Zygm. 
Wdowiński

Angenfort zostali aresztowa­
ni, ponieważ należą oni do 
najwy trwalszy eh i najkon- 
sekwentniejszych polityków 
pokoju i narodowego zjedno­
czenia Niemiec.

Rząd Adenauera kazał ich 
aresztować, ponieważ za po­
mocą normalnych środków, 
tj. ustaw i praw nie jest w 
stanie przeciwdziałać rosną­
cemu stale ruchowi przeciw­
ko jego polityce.

Kierownictwo KPD pod­
kreśla. że Adenauer gwałcąc 
otwarcie konstytucję zamie­
rza wykluczyć z życia poli­
tycznego i społecznego Nie­
miec zachodnich kierownic­
two Komunistycznej Partii 
Niemiec. Jest to zamach prze­
ciwko wszystkim pokojowo 
myślącym obywatelom, prze­
ciwko tym wszystkim, którzy 
stoją na gruncie prawa, prze­
ciwko wszystkim, którzy sta­
wiają opór Adenauerowi i 
walczą o politykę porozumie­
nia.

Kierownictwo KPD wzywa 
ludność Niemiec zachodnich 

. do walki o wolność dla wszy­
stkich patriotów zachodnio- 
, niemieckich, prześladowa­
nych przez rząd Adenauera.

dzielni produkcyjnych w kwa 
lifikowane ziarno siewne. Do 
25 bm. GS-y na zaplanowaną 
ilość 363 tony kwalifikowane­
go jęczmienia ozimego otrzy­
mały 105 ton, na ponad 23 
tys. ton żyta — tylko 754 to­
ny i zaledwie 69 ton pszenicy 
na zaplanowanych przeszło 
7 tys. ton.

Jedynie GS-y woj. gdań­
skiego otrzymały dostateczną 
ilość jęczmienia ozimego. O- 
koło połowy zaplanowanej 
ilości jęczmienia dostarczono 
GS-om w województwach: 
opolskim, zielonogórskim i 
rzeszowskim. Zaś w pozosta­
łych województwach GS-y o- 
trzymały znikome ilości jęcz­
mienia, a w województwach: 
lubelskim, poznańskim, byd­
goskim i szczecińskim do 25 
bm. w ogóle nie otrzymały 
nasion kwalifikowanych tego 
zboża ozimego.

Nagrody 
dla przodujących 
— kary na opornych

Słusznie postępuje Prezy­
dium PRN w Wolsztynie nagra­
dzając przodujących w dosta­
wach zboża chłopów, a wyzna­
czając kary opornym i opieszal 
com. Na dożynkach powiato­
wych najlepsi dostawcy zboża 
otrzymają dyplomy uznania, a 
wielu innych — listy pochwal­
ne Natomiast ociągających się 
z dostawami: Michała Lasoc­
kiego z Jabłonnej, Jana Urban 
skiego z Szarek i Franciszka 
Dziekońskiego z Kuźnicy Zbą- 
skiej, Kolegium Orzekające u- 
karało grzywnami w wysoko­
ści od 2,5 do 3 tys. zł.

Usprawnić 
odbior zboża
w GS Wągrowiec

Chłopi powiatu wągrowiec- 
kiego starają się nadrobić o- 
późnienia w odstawie zboża. 
Częslo zajeżdżają do punktów 
skupu zbiorowe transporty, 
zboże należy więc odbierać 
szybko, aby chłopi bez zbyt­
niej straty czasu mogli wró­
cić do pilnych prac na roli. 
Nie zawsze jednak odbiór od­
bywa się sprawnie. Tak było 
np. w dniu 24 bm. w GS—Wą­
growiec, gdzie Kunegundzie 
Ziółkowskiej nie wyładowano 
zboża z wozu i musiała zabrać 
je z powrotem do domu. Dnia 
25 bm w tej samej spółdzielni 
przy dużym dowozie należało 
zwiększyć ilość robotników. 
Nie uczyniono tego jednak i 
rolnicy po wiele godzin czeka­
li na odebranie zboża.

przewidziane na sierpień do-
1 stawy zboża chłopi wielko­

polscy kończą z honorem. 
Ogólnowojewódzki plan mie­
sięczny wyraża się cyfrą 117 2 
procent wykonania. Są powia­
ty, jak: Czarnków, Rawicz, 
Chodzież, Wolsztyn i inne, 
które przekroczyły sierpniowy 
plan dostaw bardzo wysoko. 
To są radosne przykłady. Po­
winny one zmobilizować chło­
pów i aktyw wiejski do przy­
spieszenia dostaw w powia­
tach, które jeszcze nie docią­
gają do 190 procent sierpnio­
wego planu.

Toczy się równocześnie szla­
chetna rywalizacja o przedter­
minowe wykonanie rocznego 
planu dostaw zboża. Dwa po­
wiaty przekroczyły już 90 
proc, tego planu (dane z 27 
bm.) Rawicz — 91,5 proc.,
Czarnków — 91.4 proc., na trze­
cim miejscu uplasował się po­
wiat Wolsztyn — 75,9 proc, 
wykonana. Są jednak czte­
ry powiaty: Września, O- 
borniki, Wągrowiec i Gniez­
no, które nie wykonały nawet 
50 procent rocznego planu sku­
pu. Zaważył tutaj niewątpli­
wie fakt opóźnienia dostaw w 
sierpniu. Diatego więc wy­
równanie zaległości i podciąg­
nięcie tych powiatów do czo­
łówki jest najpilniejszym za­
daniem najbliższych dni.

Roczny plan skupu zboża 
całego województwa wykona­
no, jak dotychczas, w 61,1 proc.

120 tuczników 
i 83 ton zboża 
w jednym dniu

W dniu 26 bm. gospodarze 
gminy Mieścisko w powiecie 
wągrowieckim zorganizowali 
kompleksową odstawę. Do 
punktu skupu przywieziono 120 
tuczników o łącznej wadze 
10.490 kg i 89 ton zboża. Z do­
starczonego żywca 5.589 kg za­
liczono na dostawy obowiąz­
kowe, 4.901 kg zaś to dostawy 
kontraktowane. Ponadplanowo 
przywieźli żywiec m. in.: Ł. 
Kałuski z Kłodzina — 645 kg, 
.1. Kurylewicz z Podlesia — 
552 kg i J. Wojnowski z Mieś­
ciska — 360 kg.

W zbiorowym transporcie 
przodowali: sołtys Fr. Nowak 
z Jaroszewa i sekretarz organi 
zacji partyjnej Feldman z Mi­
łosławie, którzy w tym dniu 
wykonali swe całoroczne obo­
wiązki w zbożu i żywcu.

Bohaterski czyn 
ślusarza 
St. Zielonki

W szpitalu Ministerstwa Obro­
ny Narodowej odb.y a się ostat­
nio wzruszająca uroczystość wrę 
czema przebywającemu tam na 
leczeniu ślusarzowi — Stanisła­
wowi Zielonce złotego krzyża 
zasługi, przyznanego mu przez 
Radę Państwa PRL za bohater­
stwo wykazane przy ratowaniu 
życia człowieka.

Stanisław Zielonka z naraże­
niem własnego życia okazał o- 
fiarną pomoc ludziom, kt; i >m 
groziła śmierć ponosząc przy 
tym poważne obrażenia.



Pierwszy dzień debaty nad EWO

Francja musi wybrać pokój 
a nie pakty z militaryzmem niemieckim
oświadczył przewodniczący kemisii spraw zagranicznych Zgromadzenia Herodowego

- JULES MOCH

Sf ra jkuja cy robotnicy faiec z ach.
zdecydowani są

walesfć eś do Et.rycięsłwci

PARYŻ (PAP)
W sobotę po południu rozpoczęła się we francuskim 

Zgromadzeniu Narodowym debata nad ratyfikacją układu 
o „europejskiej wspólnocie obronnej**, oczekiwana z ogrom­
nym napięciem przez społeczeństwo francuskie i przez 
opinię publiczną na całym świecie.

Wynik debaty zadecydować 
ma o tym, czy Francja, od­
rzucając układ, zachowa su­
werenność i niezawisłość o- 
raz przeszkodzi wskrzeszeniu 
agresywnego
pod szyldem tzw. „europej­
skiej wspólnoty obronnej".

„Niezależny** waiesek
Rzecznicy EWO we Francji 

oraz ich mocodawcy i inspi­
ratorzy za granicą zwątpili w 
możliwość przeforsowania w 
parlamencie francuskim u- 
kładu o EWO w jego obecnej 
formie i skoncentrowali swe 
wysiłki przede wszystkim na 
próbach uzyskania zwłoki. 
Sądzą oni że skoro pozytyw­
na uchwała francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
jest obecnie w najwyższym 
stopniu problematyczna, to

Sala zapełniła się już na 
pewien czas przed wyznaczo­
nym terminem. Na trybunach 
zebrała się liczna publiczność. 

. - . , , ,Obok przedstawicieli prasylepiej będzie uzyskać czas do , francuskiej j zagranicznej 
dalszych manewrów i P1^ i przybyli fotografowie i kino- 
nacisku, by stworzyć taką. operatorzy, dopuszczani z 
sytuację, która bardziej i reguły tylko na specjalnie
sprzyjałaby ratyfikacji ukła­
du o EWO.

W związku z tym pozosta- 
je wniosek zgłoszony w so­
botę rano przez „niezależne­
go" Deibeza. Wzywa on Zgro­
madzenie Narodowe do za­
aprobowania deklaracji bruk­
selskiej w sprawie dalszego 
dążenia do realizacji celów 
„wspólnej polityki" sześciu 
sygnatariuszy układu pary­
skiego, a dalej wzywa rząd 
francuski do wznowienia ro­
kowań z pozostałymi pięciu 
sygnatariuszami, aby „osiąg-

29 SIERPNIA 175(5 r.
urodził się Jan Śniadecki, wybit­
ny uczony i Mozol polski.

29 SIERPNIA 1918 r.
Rada Komisarzy Ludowych Kra­
ju Rad wydała dekret o prawie 
narodu polskiego do niepodległo 
ści i jedności. W dokumencie 
tym podpisanym przez Lenina, 
twórcę i wodza partii bolszewic­
kiej czytamy: „Wszystkie układy 
1 akty zawarte przez rząd byłe­
go cesarstwa rosyjskiego z rzą­
dami królestwa pruskiego i ce­
sarstwa austro-węgierskiego. do­
tyczące rozbiorów Polski, wobec 
tego, iż są one sprzeczne z za­
sadą samookreśiema narodów i 
rewolucyjną świadomość.ą praw 
ną ludu rosyjskiego, który uzna« 
niezaprzeczalne prawo narodu 
polskiego do niepodległości i 
zjednoczenia — niniejszym znie­
sione zostają na zawsze *. Dekret 
rządu radzieckiego pozbawił mo. 
cy prawnej traktaty bęuące w 
stosunkach międzynarodowych 
podstawą prawną rozbiorów i u- 
cisku Polski. Byl on istotną de­
klaracją wolności narodu pol­
skiego.

29 SIERPNIA 1944 r.
wybuch słowackiego powstania 
narodowego przeciwko jarzmu 
hitlerowskiemu. Powstanie to 
stanowi chlubną kartę w dzie­
jach narodu czechosłowackiego.

W powstaniu kierowanym
firzez partię komunistyczną wzię- 
y udział szerokie rzesze ludzi 

pracy. Powstańcom pospieszyły z 
pomocą tysiące partyzantów cze­
skich. W oddziałach partyzanę 
kich ramię przy ramieniu ze Sło­
wakami walczyło również wielu 
obywateli radzieckich, którzy u 
ciekli z niewoli hitlerowskiej. ; 
obozów koncentracyjnych, bądź 
też zostali specjalnie przerzuceni 
na terytorium Słowacji.

Powstanie Słowaków odegrało 
poważną role w historii narodów 
słowackiego i czeskiego, w utwo 
rżeniu nowego ludowo-demokra­
tycznego państwa. Naród s'owac- 
ki da! w ten sposób wyraz prag 
nieniu utworzenia , państwa 
dwóch bratnich narodów stowiań 
skich — czeskiego i słowackiego 
— na nowych podstawach demo­
kratycznych na zasadach posza­
nowania praw każdego z tych 
narodów, na bazie likwidacji 
wszystkich form ucisku i wyzy­
sku, na fundamencie przyjaźni i 
sojuszu z ZSRR oraz współpracy 
x innymi narodami.

nąć porozumienie przed 20 
września". W konkluzji Del- 
bez proponuje przerwanie 
debaty do 21 września br. 
głosowanie nad tym wnio- 

WehrmachtuI skiem ma odbyć się w nie- 
' dzielę. Na wypadek, gdyby go 
nie przyjęto, sztab zwolenni­
ków EWO przygotował nową 
rezolucję, która wzywa po­
dobno rząd do wznowienia 
rozmów sześciu sygnatariuszy 
układu paryskiego na podsta­
wie propozycji zgłoszonych w 
Brukseli przez Mendes-Fran- 
ce‘a.

S|Jiłwy Herriot 
ita liście mówców

doniosłe posiedzenia. Obecni 
byli także w swych lożach 
liczni przedstawiciele korpu­
su dyplomatycznego, wśród 
nich ambasador PRL Stani­
sław Gajewski, ambasador 
Wielkiej Brytanii Jebb oraz 
ambasador USA Dillon. Na 
ławach poselskich zasiadł m. 
in. sędziwy Edouard Herriot, 
honorowy przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego, 
jeden z wybitnych przeciw­
ników układu o EWO, powi­
tany żywymi oklaskami przez 
zebranych. Nazwisko Herriot 
figuruje na liście mówców, 
na którą wpisało się już oko­
ło 80 przedstawicieli wszyst­
kich ugrupowań parlamen­
tarnych.

O godzinie 15.05 przewodniczą­
cy le Troąuer zagaił posiedzenie. 
10 minut poświęcono załatwieniu 
bieżących kwestii. O godz. 15.15 
rozpoczęła się debata nad ukła­
dem o „.europejskiej wspólnocie 
obronnej".

Pierwszym mówcą był Jules 
Moch jako sprawozdawca korni, 
sji spraw zagranicznych Zgroma 
dzania Narodowego,

Jules Moch przedstawił moty­
wy którymi powodowała się ko­
misja za’ecając odrzucenie ukła­
du o EWO.

Jules Moch przypomniał, że u. 
k'ad o EWO w jego obecnej for­
mie znacznie odbiega od pierwot 
nego projektu który Francja wv 
suwała w roku 1950 Wówczas 
mowa była o utworzeniu ma­
łych formacji narodowych — ba­
talionów lub oddziałów w ra. 
mach „armii europejskiej". Obec 
nie zezwala się na włączenie do 
.armii europejskiej" dywizji nie­
mieckich Zgodzono się faktycz­
nie na powołanie ministerstwa 
wojny 1 sztabu generalnego w 
Niemczech zachodnich i zaakcep 
towano możliwość utworzenia 
Jednolitych formacji narodo­
wych do korpusu włącznie. An. 
glia i kraje skandynawskie od­
mówiły przystąpienia do układu 
paryskiego.

EWO Francję
suwerenności

Jules Moch podkreślił następ, 
nie, te układ o EWO sprzeczny 
jest z podstawowymi zasadami 
konstytucji francuskiej i powo­
duje poważne ograniczenie su­
werenności narodowej. Gdyby u- 
klad ten został zrealizowany — 
oświadczył mówca — parlament 
francuski zostałby pozbawiony

Delegacja PAN 
wv echała do Beriwa

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie niemieckiej 

Akademii Nauk Rolniczych — 
27 bm. wyjechała do Berlina 
delegacja Polskiej Akademii 
Nauk.

Naukowcy polscy wezmą u- 
dział w sesji naukowej oraz 
w uroczystościach jubileuszo­
wych, zorganizowanych z o- 
kazji 80 rocznicy urodzin pro­
fesora E. A. Mitscherlicha — 
wybitnego uczonego w dzie­
dzinie hodowli, uprawy i fi­
zjologii roślin.

na przykład takich ważnych pre­
rogatyw, jak prawo określania 
czasu trwania służby wojskowej, 
ustalania liczebności armii, wy­
sokości żołdu i wydatków na ce. 
le wojskowe. Minister spraw za­
granicznych straciłby prawo pro 
wadzenia rokowań na temat po­
mocy zagranicznej dla Francji i 
utrzymywania z państwami, nie 
będącymi członkami EWO, kon­
taktów w tych sprawach, które 
należą do kompetencji naczel­
nych organów EWO. Zostałyby 
okrojone nawet przewidziane w 
konstytucji prerogatywy prezy­
denta ren’*’'('ki i ministra obro­
ny narodowej.

Dyskryminuje on Francję. 
Czyż można mówić o równo­
uprawnieniu — oświadczył Jules 
Moch — skoro nie ma już istnieć 
francuska armia narodowa? U. 
kład paryski przyznaje Niemcom 
o -omną przewagę wpływów za- 
rA\vno w dziedzinie sił zbroj­
nych, jak i w zakresie przemy­
słu ciężkiego.

Przechodząc do zagadnień natu 
ry militarnej sprawozdawca pod 
kreślił, że” nie można liczyć w o- 
kre«ie wyścigu zbrojeń na to, że 
udałoby się utrzymać na dalszą 
metę zbrojenia Niemiec zachód, 
nich jako członka EWO w rzew­
nych, z góry określonych ramach. 
Niemcy — oświadczył Jules 
Moch — mogłyby ulec pokusie 
użycia swoich sił zbrojnych dla 
zaspokojenia swych roszczeń te­
rytorialnych. A zresztą „europej­
ska wspólnota obronna" rozpad- 
łaby się w wypadku kryzysu lub 
womv a wówczas doszłoby z 
pewnością do wskrzeszenia nie­
zależnej armii niemieckiej.

„^rorwmieś się 
z ZSRR”

Zwracając uwagę na straszliwą 
groźbę nowoczesnej wojny, w 
której użyta zostałaby broń ato­
mowa i wodorowa, Jules Moch 
ośy/iadczył: Stoimy dziś przed 
wyborem — albo rozbrojenie, 
albo zagłada.

Pragniemy wszyscy — mówił 
dalej Jules Moch — utrwalenia 
1 umocnienia pokoju. Istnieją 
natomiast rozbieżności w poglą­
dach na sposoby zrealizowania 
tego celu. Nie da się zaprzeczyć, 
że w sytuacji międzynarodowej 
nastąpiło pewne odprężenie. Kon 
takty nawiązane w Berlinie i w 
Genewie pozwalają spodziewać 
się dalszych owocnych wyników. 

Wzywając do podjęcia no­
wych wysiłków na rzecz poro­
zumienia ze Związkiem Ra­
dzieckim w celu utrwalenia 
pokoju, mówca oświadczył: na­
leży doprowadzić do pokojowe

NARODZINY KOKSU
Rozmowa z dyrektorem naczelnym huty im. Lenina 

inż. Antonim Czechowiczem
Kraków, w sierpniu

W odległości kilkuset metrów 
od głównej bramy, w niewiel­
kim, skromnym budynku mieści 
się dyrekcja huty im. Lenina. 
Stąd kierowniczy sztab tego gi­
gantycznego kombinatu kieruje 
uruchomionymi już wydziałami 
hutniczymi i pomocniczymi. A 
jest, już ich niemało. Od dwóch 
blisko lat pracuje wydział głów­
nego, mechanika. Pod tą skrom­
ną nazwą funkcjonuje potężna 
fabryka maszyn, zatrudniająca 
kilka tysięcy robotników. Od 
wielu miesięcy produkuje zakład 
materiałów ogniotrwałych, naj. 
większy i najnowocześniejszy te­
go typu w Polsce. Od połowy 
czerwca przekazuje wytwarzaną 
przez siebie energię potężna si­
łownia, która po zakończeniu bu­
dowy będzie dawać tyle prądu, 
ile da je w tej chwili elektrownia 
warszawska. Przed miesiącem, 
22 lipca, na przełomie dwóch 
dziesięcioleci istnienia Polski Lu. 
dowei. popłynęła pierwsza su­
rówka z wielkiego pieca nr 1.

Obecnie, po upływie jednego 
miesiąca, ruszy nowy podstawo­
wy rejon huty — zakład kokso­
chemiczny. Nic dziwnego, że sko 
ro znaleźliśmy się w gabinecie 
dyrektora naczelnego huty im. 
Lenina, inż. Antoniego Czecho­
wicza. przede wszystkim zapyta­
liśmy właśnie o koksochemlę.

— W najbliższych godzinach — 
rozpoczął dyr. Czechowicz. — bę­
dziemy obsadzać pierwszą bate­
rię koksowni Dziwicie się. co to 
oznacza .obsadzać"? Oznacza to 
w języku hutników lądowanie 
18-tonowych naboi, ubitych z 
miału węglowego, do komór ba­
terii koksowych.

Właśnie to pierwsze obsadza­
nie" komór stanowi ooczątek 
faktycznych narodzin koksu w

go współistnienia między dwo­
ma światami, które nie mogą 
nie uznawać się nawzajem.

Oklaski dla Mocka
Zdaję sobie sprawę z rozcza. 

rowania, jakie wywoła wynik 
głosowania wśród naszych so­
juszników. Jakże jednak można 
przejść do porządku nad wolą 
Francji, tak wyraźnie zamanife­
stowaną? Mówca wezwał Zgro­
madzenie do powzięcia szybkiej 
decyzji i wypowiedział się prze­
ciwko wszelkiej uowej zwłoce. 
Apel ten spotkał eię x aplauzem 
na wszystkich niemal ławach — 
z wyjątkiem MRP i części rady­
kałów.

PARYŻ (PAP)
W Welodromie zimowym w 

Paryżu odbyło się 27 bm. ze­
branie mas pracujących sto­
licy Francji, poświęcone wal­
ce przeciwko ratyfikacji u- 
kładu o „armii europejskiej". 
Zebranie zwołane zostało 
przez Prezydium Krajowej 
Rady Pokoju.

Mówcy podkreślali koniecz­
ność odrzucenia układu pary­
skiego, którego celem jest 
pchnięcie Francji na drogę ka­
tastrofy i wojny. Członek partii 
socjalistycznej Cotelle oświad­
czył m. in.: „Zrozumieliśmy 
wszyscy, że przez wciągnięcie 
Francji do europejskiej wspól­
noty obronnej chcą nas pchnąć 
na drogę, która musi jedynie 
doprowadzić do zniszczeń i 
śmierci. Dość tego! Chcemy o- 
becnie przywrócić w pełni na­
szą niezawisłość narodową, nie 
chcemy, aby o wprawach we­
wnętrznych Francji decydowa­
no w ambasadzie USA"!

Sekretarz generalny Po­
wszechnej Konfederacji Pracy 
Benoit Frachon poświęcił swe 
przemówienie walce francuskiej 
klasy robotniczej przeciwko 
„armii europejskiej" i wezwał 
do jeszcze większego spotęgo­
wania tej walki w decydują­

Kie chsensy, w sowach wewnątrzayeh> Fra^clł
decydowano w ?mhasadzśs OSA

Ludność Paryża żąda odrzucenia
układu o „ana i curepejsk ej"

cych dniach, kiedy Zgromadze­
nie Narodowe przystępuje do 
omówienia układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej".

Uczestnicy zebrania uchwali­
li jednomyślnie następującą re­
zolucję.

„Naród francuski dał i da- j 
je nadal wyraz swej nieprze­
jednanej wrogości wobec 
europejskiej wspólnoty o- 
bronnej, która zapewniłaby 
uzbrojenie Niemiec i stano­
wiłaby przeszkodę dla bez­
pieczeństwa Europy i dla 
sprawy pokoju.

W cjrwili, kiedy przedsta­
wiciele' narodu — deputowa­
ni — mają podjąć najpoważ­
niejszą decyzję i stoją wobec 
największej odpowiedzialno­
ści, oświadczamy im: nie! 
Uzbrojenie Niemiec nie jest 
nieuniknione. Dla uratowa­
nia Francji, Jej niezawisłości 
i pokoju w dziesiątą rocznicę 
wyzwolenia uczyńcie zadość 
woli narodu:

Odrzućcie europejską współ 
notę obronną! Przeciwsta­
wiajcie się uzbrojeniu Nie­
miec! Wypowiadajcie się za 
niezwłocznym rozpoczęciem 
rokowań między czterema 
mocarstwami!

hucie im. Lenina. Nowoczesne 
ro?.wiązanie przygotowania wę­
gla do jego suchej destylacji, po­
cząwszy od chwili przybycia do 
huty ze śląskich kopalni aż do 
momentu trafienia w komorę 
koksową, pozwoli na całkowite 
wyeliminowanie pracy fizycznej 
obsługi, ograniczając się tylko do 
kontroli prawidłowości biegu 
procesu technologicznego, prowa 
dzącego przez dziesiątki urzą­
dzeń kruszących, mielących, mie­
szających i setki metrów taśm 
transporterowych przesuwają­
cych węgiel.

Pierwszy koks, który gorącą 
lawą wypchnięty będzie w kil­
kadziesiąt godzin od obsadzenia 
baterii koksowej, ostudzony i 
przesortowany na specjalnej sor­
towni, popłynie nieprzerwaną 
strugą 300-metrowego transporte 
ra wprost na zasobniki wielkiego 
pieca.

W ten sposób huta im. Lenina 
zamknie cykl produkcyjny jedne 
go z trzech podstawowych ele­
mentów, niezbędnych do wytwo­
rzenia surówki w wielkim piecu. 
Elementami tymi są ' bowiem: 
ruda, koks i powietrze. Powie­
trze gorącego dmuchu dostarcza 
uruchomiona na kilka tygodni 
przed wielkim piecem siłownia 
dzięki swoim potężnym turbo- 
dmuchawom; koks przeniesie 
transporter z koksowni. Pozosta­
łe zatem samo przygotowanie 
rudy.

A WIĘC TERAZ KOLEJ NA 
AGLOMEROWNIĘ?

— Właśnie Aczkolwiek nasz 
wielki piec produkuje dzisiaj su­
rówkę z rudy dostarczanej bez­
pośrednio z kopalni, to jednak 
jego praca i wydajność będzie 
znacznie większa w chwili, gdy 
otrzyma on rude w postaci spie­
ków — aglomeratów*. I właśnie

BERLIN (PAP)
Centralny zarząd niemieckich 

wolnych związków zawodowych 
urządził 27 bm. w Berlinie kon­
ferencję prasową, poświęconą 
szerzącemu się w Niemczech za­
chodnich ruchowi strajkowemu. 
W konferencji wzięło udział 39 
strajkujących metalowców ba­
warskich, którzy poinformowali 
o warunkach, w jakich odbywa 
się strajk w - Bawarii i stwier­
dzili, że uczestnicy strajku zdecy 
dowani są kontynuować swą wal 
kę aż do całkowitego zadośćuczy 
nienia ich żądaniom w sprawie 
podwyżki płac. Podkreślili oni, 
że jest to jednocześnie walka 
przeciwko bońskiej polityce remi 
litaryzacji 1 przygotowań wojen 
nych w Niemczech zachodnich.

Podczas konferencji przedsta­
wiciel centralnego zarządu związ 
ku zawodowego metalowców 
NRD Kauter zakomunikował, że 
centralny zarząd przekazuje do 
dyspozycji związku zawodowego 
metalowców w Niemczech za­
chodnich milion marek dla po­
parcia walkd strajkujących me. 
talowców bawarskich. Specjalna 
delegacja związku zawodowego

dlatego następnym naszym zak!a 
dem, który półtora miesiąca po 
koksochemii rozpocznie produk­
cję, będzie aglomerownia. Umoż­
liwi ona przerobienie wartościo­
wych, ale miałkich rud na wła­
ściwy dla procesu wielkopieco­
wego asortyment grudek rudy 
żelaznej.

W ten sposób zostanie zam­
knięty cykl, który można byłoby 
nazwać cyklem kompleksowym 
otrzymania surówki żelaza. Ale 
na tym przecież nie kończy się 
wachlarz produkcyjny huty im. 
Lenina.

— Oczywiście, że me. I dlate­
go historyczny rok uruchamiania 
huty im. Lenina narodzi także 
pierwsze piece stalowni: a więc 
pierwszą stal naszej huty. Kon­
strukcje naszej walcowni blachy 
cienkiej już rosną. A zatem te­
goroczna pierwsza stal huty im. 
Lenina umożliwi nam w roku 
przyszłym realizację tej persotk 
tywy, o której — dyrektor Cze­
chowicz sięga po egzemplarz No 
wych Dróg" — tak mówił tow 
Minc:

„Ale zobaczcie perspektywę, 
kiedy ruszy walcownia blach 
cienkich w Nowej Hucie, wal­
cownia obliczona na olbrzymią 
produkcję. Będziemy mieli wte­
dy tych blach pod dostatkiem, 
na wszystkie potrzeby — także 
na produkcję artykułów* po­
wszechnego użytku. I z, tego 
punktu widzenia warto bić sie 
o to, żeby ta walcownia poszła 
w ruch w 1955 r. tak jak -to prze 
widuje plan".

Dyrektor Czechowicz spogląda 
na wiszący na przeciwległej ścia 
nie zegar elektryczny. To zna­
czy, że czas już kończyć rozmo­
wę. Trzeba powrócić do przer­
wanej pracy.

R. D.

metalowców NRD wyjechała w 
tym celu do Frankfurtu nad Me­
nem.

Kauter c świadczył, te sumą 
tę zebrane w drodze specjalnych 
zbiórek pieniężnych. Robotnicy 
NRD pragną aby ich oszczędno, 
ści dopomogły do zwycięskiego 
zakończenia straiku metalowców 
bawarskich. W imieniu strajku­
jących metalowców .feden z go. 
ści podziękował za to solidarno 
poparcie walki robotników za- 
chodnio.niemieckich.

Ponowne uzbrojenia 
railiłarystów n emecJicii 
stanowi
liikezpfKzeiistwi
dla pobiu w Europie
Depesza KC SED 
do KC KP Franc|ł

Jak donosi dziennik ,.N»n«a 
Deutschland", Komitet Centralny 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności wystosował do Komitetu 
Centralnego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej depeszę, w której 
stwierdza m. In.:

— Dążymy do nowych, trwałych 
oraa opartych na zaufaniu 1 wza- 
Jemnym » szacunku, przyjaznych 
stosunków między naszymi naroda­
mi. Narody nasze nigdy Już nls 
powinny walczyć zbrojnie przeciw­
ko sobie. Narody nasze nigdy nls 
pozwolą na wciągnięcie Ich do im­
perialistycznych aw*antur.

Walka przeciwko agresywnej ko­
alicji, jaką Jest „europejska współ 
nota obronna", jest wobec dążeń 
żądnych odwetu milltarystów za- 
chodnlo-nlemlecklch do uzbrojenia 
się 1 zaatakowania Innych narodów 
nieodzowną koniecznością dla na­
szego narodu 1 dla narodu fran­
cuskiego.

Manewry różnych polityków, ma­
jące na celu zdławienie patriotycz­
nego ruchu występującego prze­
ciwko EWO z obu stron Renu, nie 
mogą odwrócić uwagi cd niebez­
pieczeństwa remllltaryzacjl Nie­
miec zachodnich.

Ponowne uzbrojenie milltarystów 
niemieckich, niezależnie od formy, 
w jakiej by się odbyło, stanowi ol- 
brzymle niebezpieczeństwo dla po­
koju w Europie 1 dlatego nie wol­
no do tego uzbrojenia dopuścić.

Jesteśmy przekonani, że poko­
jowe współistnienie państw euro­
pejskich w ramach systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego Jest moż­
liwe 1 że system taki będzie stwo­
rzony.

Wielkie obszary 
INDII
odcięta od światai

DELHI (PAP)
Katastrofa powodzi dotknę 

ła daisze obszary Indii. Wsku 
tek wylewów rzek północne 
prowincję tego kraju Cooch 
Beliar i Jalpaiguri, liczące o- 
koło 6 milionów mieszkań­
ców, są od kilku dni całko­
wicie odcięte od świata. Nie­
bezpieczeństwo nadal wzra­
sta, ponie waż poziom wody w 
rzekach nieustannie się pod­
nosi. Na niektórych terenach 
Indii, gdzie wody opadły sze- 
;zy się malaria.

Dzięki zorganizowaniu przea 
Ministerstwo Kolej tzw. wago­
nów — świetlic, juz około 70 tys. 
osob — pracowników kolejnic­
twa i chłopów — obejrzało ’ !my 
wyświetlane przez specjalne eki 
py zatrudnione w tych placów­
kach pracy kjjid-ralnej.

-ŁI-
Do portu szcz jtńsklego zawi­

nęły ostatnio dwa statki z tadun 
kiem apatytów dla Eolski i Nie- 
mmck . j Republiki Demokratyc* 
nej. Oh:-, statki wyładowane zo­
stał '■ w znacznie skróconym cza­
sie. U nabrzeży stanął też, ogrom 
ny duński drobnicowiec , Pon- 
ny* kursujący na linii daleko­
wschodniej. Przywiódł on dla 
Czechosłowacji duży ładunek to- 
w/.rów z Karaczi.

O 64 godziny skróciły bryga­
dy Hutniczego Przedsiębiorstwa 
Remontowego w Gliwicach prze­
prowadzony ostatnio w stalowni 
huty ,m. F. Dzierżyńskiego szyb 
kościowy remont jednego z pie­
ców martenowskich. Pozwolić 
to Starownikom huty uruchomić 
wcześniej remontowany agregat 
1 wytopić dodatkowo przeszło 
300 ton stali.

*
W nadchodzącym roku szkol­

nym w zasadniczych szkołach 
' górniczych zostaną wprowadzone 

nowe udoskonalone programy 
nauczania, które przyczynią się 
do lepszego opanowania przed­
miotów zawodowych przez ucz­
niów i w przyszłości pozwolą na 
zasilenie przen^vslu węglowego 
górnikami o ieszcze wyższych
niż dotychczas kwalifikacjach.



KKÓ-tTiL^' Obrachunek, który raduje
,Czy chce mteć, 

łaskawa patii, dzec o?“
Wystozy

zateloiwaś!
Cędzia nowojorski Ernest 

Mittier wniósł do sena­
tu amerykańskiego w trybie 
nagłym projekt piawa dla 
zwalczania rozpowszechnione 
go w Stanach Zjednoczonych 
handlu dziećmi — niemowlę­
tami, uprawianego bez prze­
szkód ze strony policji. Wy­
starczy telefon do biura po­
średnictwa handlem dziećmi, 
a zgłasza się agent z zapyta­
niem: „Czy łaskawa pani ży­
czy sobie dziecko poniżej
dwóch lat, czy powyżej?"

Gdzie są przyczyny tego 
handlu dziećmi? Urzędy adap 
tacyjne w USA nie są w sta­
nie sprostać zapotrzebowaniu 
na małe dzieci ze strony co­
raz liczniejszych bezdzietnych 
małżeństw. Poza tym urzędy 
adaptacyjne nakładają pewne 
obowiązki na przybranych ro 
clziców, gdy natomiast rodzi­
ce kupujący dziecko z czarne 
go rynku wymykają się spod 
kontroli prawa. Biura pośred 
nictwa pobierają za dziecko 
przeciętnie 2 tys. dolarów. 
Dzieci na sprzedaż dostarcza­
ją matki, których warunki 
materialne nie pozwalają na 
wyżywienie i wychowanie po 
tomstwa. Ilość takich matek 
wskutek silnego bezrobocia 
w USA z roku na rok wzra­
sta.

•
Zywren pogrietoi
Oficer marynarki Czang- 

Kai-szeka Wei Hsuan 
zwierzył się niedawno, że w 
1952 r. na Tajwanie (Formo­
zie) odkomenderowany został 
do zgładzenia 150 ludzi, któ­
rych przekonania polityczne 
nie odpowiadały nacjonali­
stom chińskim. Ludzie ci zo­
stali żywcem pogrzebani na 
cyplu południowo-wschodnim
wyspy Tsoying.

(„Sonntag" — hb) •

Julian Brun

niż Polskę Ludową
Zmarły w roku 191,2 wybitny działacz 

skieyo rewolucyjnego ruchu robotniczego, 
den z czołowych publicystów i ideologów 
mu.nistycznej Partii Polski — -Julian Brun 
ogłosił -w roku 1937 wydaną drukiem w Bruk­
seli pracę pt. „Obrona Polski czy obrona przy­
wilejów". Brun, demaskując zdradziecką dzia­
łalność sanacyjnego reżimu, w rozdziale pt. 
„Reakcja woli zagładę Polski niż Polskę Lu­
dową" pisał w zu tązkii z tzw. „deklaracją 
Ozonu", ogłoszoną przez jednego z sanacyj­
nych „fuehrerów"

0 świadczenie Koca, potwier­
dza wyraźnie, że Poiska 

jest dla klas posiadających
Polską tylko dopoty, dopóki 
zapewnia im przywileje i zyski 
Wolą raczej zagładę Polski, 
niż Polskę robotniczo-chłop­
ską. Wolą Polskę oddać 
r a c z e j H i 11 e r o wi niż 
ludowi polskiemu.

Dowodem tego jest zbrod­
nicza polityka Becka Ale są 
także wyznania faszystów, 
najbardziej nieostrożnych i 
niepowściągliwych w języku.

Ten sam Mackiewicz, który 
Kocowi bije brawo równie 
hałaśliwie jak Hitlerowi, pi­
sał:

„Jestem zwolennikiem 
sojuszu z Niemcami, ale 
wiem, że sojusze uzbrojo­
nego kontrahenta z nie 
uzbrojonym źle się kończą 
dla tego drugiego.“ 

Mackiewicz podawał wielo­
krotnie i obszernie w „Sło­
wie" zestawienie możliwości 
zbrojeniowych Polski i Nie­
miec i nawet przedstawił ten 
stosunek sił graficznie w po­
staci lekkiego jeźdźca z piką, 
stojącego wobec potwornego 
tanku. Dlaczego tedy, pomimo 
tego stosunku sił i wiedząc, 
że takie sojusze „zle się koń­
czą", Mackiewicz gardłuje za 
tym sojuszem?

Wyjaśnia to inny gaduła, 
tym razem endek, który pi­
sał:

„Będziemy w zgodzie z 
panem Mackiewiczem 
twierdząc, że Polska nw- 
sialaby się znaleźć w obo­
zie antykomunistycznym. 
W’ którym prym ze wzglę­
du na liczebność i potęgę 
wojskową i położenie ge­
ograficzne posiadaliby

Wędrując wśród czterdziestu sześciu stoisk Powiatowej Wy­
stawy Rolniczej w Nowym To myślu, otwartej w ubiegłą nie­
dzielę, ma się wrażenie, że zwi edzający czyta wielką, bogato 
ilustrowaną księgę osiągnięć p owiatu w ostatnich 9 latach. 
Wieś nowotomyska zaprezento wała owoce swej pracy w dzie­
dzinie rozwoju hodowli, upraw y roślin, mechanizacji robót, 
osiągnięć socjalnych, oświaty i zdrowia.

rirąblcwo — przodująca gro­
mada powiatu — czytamy 

napis na jednym z pierwszych 
s.uisk. Grupa chłopów z zainte­
resowaniem śledzi barwne wy­
kresy i plansze, rozmieszczone 
estetycznie wśród próbek piodów 
rolnych tej gromady. Dobre uro­
dzaje pól i ogrodów, to m. in. 
wynik pracy kółka miczurinow- 
skiego, prowadzącego ciekawe do 
świadczenia nad okulizacją drze­
wek, uprawą rośliny sorgo, dyni 
oleistej i słonecznika. Wielu chło 
pów stale przekracza plany od­
staw. Na jednej z plansz widzi­
my sylwetkę Józefa Brauna, któ 
r.y wykonał swój tegoroczny 
plan odstawy zboża w 110 proc,, 
mleka — w 350 proc., żywca — 
w 260 proc. Są też i inni „rekor­
dziści": Jan Bartkowiak ma na 
swoim koncie 530 proc, planu od­
stawy żywca, a Stanisław Rżan- 
ny wypełni! swój plan sprzeda­
ży państwu mleka — w 734 proc.

Coraz więcej gromad przeko­
nuje się, że jeszcze lepsze wyni­
ki w produkcji rolnej uzyskać

JT takich pięknych strojach 
wystąpił w czasie dożynek ze­
spół ludowy z Pi zyprośiyni, 
zbierając zasłużone oklaski za 
barwne icidowisho śpiewno- 
taneczne „Wesele przy pro-

styńsk:ic“.

W orzeddzień 15 rocznicy
września 1939 roku

poi 
ję­
li o-

— Koca:
Niemcy... Zwycięstwo blo­
ku zachodniego oddałoby 
Polskę na łaskę i nie­
łaskę Niemiec: nie 
mamy ani na jedną chwi­
lę wątpliwości co do tego, 
że za u rato w a n i e od 
k o m u n i z m u z a p l a- 
c i I i b y ś m y Niemcom 
Polską Za c h o d n i ą 
— Śląskiem. Po­
zna ń s k i e ni. Pomo­
rzem" (podkr. moje — 
.1. B.?.
(„Warszawski Dziennik 
Narodowy", 29 IX. 1936).

Nie podobna powiedzieć 
jaśniej:

Raczej nowy roz­
biór Polski niż Pol­
ska robotniczo-
chłopska.

Oto jest nowa. Kapitałisty- 
czno-obszarnicza, f a s z y- 
s t o w s k a Targowica, 
Teraz się nazwie „obozem 
zjednoczenia narodowego".

Oto dlaczego krzyczą: „Heil 
l-Iitler" i „Niech żyje Franco". 
Oto dlaczego Beck wysługuje 
się wszędzie niemieckiemu 
imperializmowi i jest znany 
w świecie jako komiwojażer 
Hi+’era. Oto dlaczego w inte­
resie hitlerowskich Niemiec 
odrzuca czynione Polsce pro­
pozycje zabezpieczenia jej 
niepodległości przez zabezpie­
czenie jej pokoju. Oto dlacze­
go oddaje Gdańsk Niemcom 
i knuje z Niemcami i Węgra­
mi spisek w celu napaści i 
rozbioru Czechosłowacji, aby 
później pchnąć Polskę pod 
komendą Hitlera na nową 
woine antyradziecką. Klu­
czem do zrozumienia tej 
zdradzieckiej polityki jest: 
raczej nowy rozbiór Polski 
niż Polska Ludowa

można w gospodarce zespołowej. 
Stale wzrastająca liczba spó'dziel 
ni produkcyjnych (w 1949 r. — 
5 spółdzielni, obecnie 47) świad­
czy o zwyciężaniu w nowotomy- 
sktm zdrowej chłopskiej myśli. 
Przeszło 1200 spółdzielców zooby 
wa dziś we wspólnej, zespołowej 
pracy lepsze warunki życia. Przo 
dująca spółdzielnia Śliwno w 
gminie Kuślin, której poświęcone 
jest specjalne stoisko, w pierw­
szym roku swego istnienia mog ą 
zagwarantować swym członkom 
dniówkę w wysokości niecałych 
15 zi. W obecnym roku, oprócz 
22 zł w gotówce, przewiduje się 
na każdego członka 19 q żyta, 6q 
pszenicy i 4 q jęczmienia. Spół­
dzielcy Sliwna opracowali już 2- 
letni plan rozwoju produkcji roi 
nej w swoim gospodarstwie. 
Pragną oni powiększyć areał ba­
zy paszowej o 25 proc., podnieść 
wydajność żyta o 1 q, a okopo­
wych o 20 q z hektara, zwiększyć 
roczną wydajność mleka do 3200 
litrów od jednej krowy oraz skro 
cić wychów bekonów o jeden 
miesiąc.

Maszyna
— przy aciel rolnika
'Trzej gospodarze z Wytomy- 
J śla: Roman Gajsler, Stefan

Mister i Jan Osękowski przysta­
nęli na chwilę przy olbrzymiej 
mechanicznej dmuchawie do sio 
my, wystawionej przez zespół 
PGR Łomnica. Podziwiając cieką 
wy mechanizm z olbrzymią rurą, 
przez którą powietrze może w.tlo 
czyć słomę na najwyższy ,,są- 
siek", rozmyślali nad tym, czy 
nie dałoby się stosować tych ma­
szyn również w gromadach. Ża­
ciekawienie trzech rozmówców I śniach występujących licznie ze-
budziła też elektryczna sieczkar- 
ka

Przy radzieckiej sadzarce SKS- 
4 zastaliśmy Józefa Łuczarza z 
Władysławowa; Z najwyższą u- 
wagą zapoznawał się z wewnętrz 
nym urządzeniem tej wspanialej 
maszyny, zastępującej pracę 22 
ludzi i sześciu koni.

— U nas w sąsiednim PGR 
Wąsowo sadzili na wiosnę już (a 
ką maszyną. Początkowo nic 
wszyscy wierzyli, że sadzenie 
kwadratowo-gniazdowe jest lep­
sze od dawnego. Ale teraz prze­
konali się, że to jednak racja.

Ziemniaki obrodź ły 
w fym reku 

nadzwyczajnie
Stojący opodal kombajn samo­

bieżny, kolos produkcji krajowej, 
młócący 10—20 ton zboża dzien­
nie i zastępujący pracę 80 ludzi, 
stale otoczony jest gromadką 
zwiedzających.

Wiele najróżniejszych maszyn, 
ułatwiających prace na roli, znaj 
dzie chłop wśród stoisk nowoto­
myskiej wystawy. Jedną z cie­
kawszych jest prototyp agregatu 
który równocześnie kosi i wiąże 
zboże, dokonuje podorywek i za 
siewa poplony. Umieszczony z ty

Genialna sekretarka
Zwołując naradę kierowników stotón i:, 

dyrektor Kupśe długo zastanawiał się 
komu powierzyć referat zasadniczy na te­

mat walki o obniżkę kasztów własny h. 
Wreszcie doszedł do wniosku, że najlepiej 
będzie, gdy sam się tego podejmie.- Bo któż 
ostatecznie tak dobrze, jak on zna najistot­
niejsze zagadnienia przedsiębiorstwa ?

Przed naradą dyrektor uprzedził swą se­
kretarkę, rozgarniętą pannę Ziutkę. aby 
nie siadała zbyt daleko, gdyż poprosi ją 
do protokółowania. Przy tym dał do zro­
zumienia, że szczególnie mu zależy na wier­
nym zanotowaniu jego wypowiedzi.

Przyznać trzeba, że dyrektor starannie 
się przygotował do narady. Referat, opra­
cowywał dwa dni, nie wydala jor się godzi­
nami ani na krok ze swego gabinetu. Za­
bronił. nawet kogokolwiek wpuszczać do 
siebie.

Narada rozpoczęła się wyjątkowo punk­
tualnie. Po zwykłych formalnościach, jak 
sprawdzenie listy obecności (rym razem 
dyrcktoi szczególny nacisk położył, aby 
wszyscy stąwili się w komplecie), zagaje­
niu itd„ dyrektor Kupść podniósł się. z 
krzesła i rozłożywszy przed sobą przygoto­
wany materiał począł mówić. Po jego pra­
wicy usiadła panna Zintka, uzbrojona, w 
'wieżo zalempeion any ołówek.

Dyrektor, niodelniąc odpowiednio glos, 
•rzrniał na całą salę:

— Sprawa, ptaszę ja ILis, jest poważna 
['alka o obniżkę kosztów własnych to za 
ładnienie, obok którego nikt nie powinien 
wzejść obojętnie. U’ placówkach naszyci' 
kwią ukryte rezerwy oszczędności. Ale có: 

- tego, kiedy wielu z nas nie docenia jesz- 
■ze w pełni zagadnienia, nie poświęcając 
nu należytej uwagi. A przecież obniżka 
kosztów własnych to w prostej konsekweu 
cji poprawa naszego bytu materialnego, to 
konkretna realizacja programu wielkiej 
rozbudowy naszej gospodarki narodowej!

lu wal ugniata glebę, zapobiega­
jąc ulatnianiu się wilgoci.

Pouczająca prze chadzka
parugodzinny spacer wśród 
Ł stoisk nowotomyskiej wy­

stawy dostarcza zwiedzającym 
wielu wrażeń. Obfitość ekspona­
tów' i bogactwo tematyki nie po­
zwoli, rzecz jasna, na szczegóło­
we zapoznanie się z każdym sto­
iskiem. Ale zapamiętamy na pew 
no łaciatą „Irenę" o dużych ła­
godnych oczach, mieszkankę o- 
bory PGR w Brodach, dającą 5 
tysięcy litrów mleka rocznie, za­
pamiętamy piękną w linii i szla­
chetną w rasie czteroletnią klacz 
„Detonację" z Państwowej Stad­
niny w Posadowię, nie zapomni­
my też o okazach ryb ze stoiska 
zespołu rybnego PGR w Zbąszy­
niu. W gustownie urządzonych 
domkach wystawowych możemy 
zapoznać się z osiągnięciami służ 
by weterynaryjnej, z rozwojem 
szkół i przedszkoli, z bogactwem
sztuki ludowej powiatu.

Kobiety żywo interesują się
izbą porodową, urządzoną w są­
siedztwie wystawowego ośrodka 
zdrowia. W powiecie są trzy ta­
kie izby: w Kuślinie, Buku i 
Zbąszyniu. Wzrasta też ilość gro 
madzkich ośrodków zdrowia. 
Oprócz 6 już istniejących, w naj­
bliższym czasie powstaną trzy 
dalsze: w Brodach. Niepruszewie 
i Porażynie.

*
p warno i wesoio było ubieg- 

lei niedzieli w Nowym To­
myślu. Otwarcie wystawy zbie­
gło się z obchodem tradycyjnych 
powiatowych dożynek, które po­
za tym odbyły się jeszcze w Sza 
motułach, Koninie, Kole i Jaroci 
nie. Chłopi powiatu nowotomy- 
skiego nie tylko prezentowali 
swój wieloletni dorobek, ale i 
wieńczyli zabawą trud tegorocz­
nych bogatych żniw. Zarówno w 
słowach posła Piosika, przema­
wiającego do chłopów, jak i w 
tradycyjnym obrzędzie składania 
wieńców żniwnych, czy w pie.

spotów ludowych — przebijała 
duma z dokonanych przez wieś 
osiągnięć i radość, że dzieło 
chłopskich rąk razem z trudem 
robotnika przysparza bogactwa 
krajowi i zwiększa dobrobyt spo­
łeczeństwa.

Jan Łagoda

Przybyli w pierwszym dniu na wystawie chłopi: Gajsler, 
Osękowski i Mister z Wytomyśla zainteresowali siędmit-

chawą mechaniczną; z PGR Łomnica.

TT pewnej chwili rzuciwszy 'wzrokiem w 
bak dyrektor zauważył, że panna Zintka 
trzyma nieruchomo ołówek w ręku. Na le­
żącym przed nią arkuszu papieru widniało 
zaledwie kilka tajemniczych znaków — coś 
jakby cyfry — których dyrektor — dale- 
kowidz spoza swych grubych szkieł odróż­
nić nie potrafił.

— Czemu pani nie protokółu je? — syk­
nął w przerwie między jednym a drugim 
wywodem.

— Ależ notuję — odszepnęła panna 
Zintka, zakrywając papier dłonią. — Ra- 
niutko oddam protokół. Słowo w słowo bę­
dzie tak, jak pan dyrektor mówił...

„Genialna głowa' pomyślał z uzna
niem dyrektor, n przytomni wszy sobie, że 
tajemnicze znal,-i, które widział na arkuszu 
leżącym, przed sekretarką, są na pewno 
częścią składową jakiegoś nieznanego mu 
sys tern u s 1 en ogra fil.

1 już nic zwracając uwagi na pannę 
Ziutkę kontynuował swói referat, przery­
wany raz po raz gorącymi oklaskami ze­
branych.

PX auna. Zintka. wróciwszy z narady do 
domu, podeszła do etażerki i spojrzawszy 
jeszcze raz na odnotowaną na arkuszu pa 
piciu datę wyszukała potrzebny numer ga­
zety. Po czym usiadła przy stole i ozdobiw 
szy stronę zeszyła pięknie wykaligrafowa­
nym nagłówkiem „Protokół z zebrania kie­
rowników stołówek , odbytego w dniu 
’5 sierpnia" — poczęła jwzepisywać słowo 
w sławo artykuł z leżącej przed nią gazety,

A nazajutrz rano wręczyła dyrektorowi 
protokół. Dyrektor porównał, go ze swymi 
notatkami i serdecznie uścisnął dłoń swej 
sekretarce, gratulując jej dobrze sporzą­
dzonego protokółu.

SKORPION

W estetycznie urządzonym pawilonie Lasów Państwowych 
stale gromadzą się tłumy zwiedzających.

Możemy zaoszczędzić miliony...
W zakładach naukowo- 

badawczych i w dziesiąt­
kach stacji hodowlanych i 
selekcji roślin wybitni spe­
cjaliści, naukowcy, prakty­
cy pracują nad wyhodowa­
niem bardziej wydajnych 
odmian zbóż, roślin okopo­
wych, przemysłowych, pa­
stewnych.

Wyniki ich prac obrazu­
ją plansze zgromadzone na 
Centralnej Wystawie Rol­
niczej w Lublinie: w cią­
gu pierwszego dziesięciole­
cia wyhodowaliśmy ponad 
150 nowych, wartościo­
wych odmian roślin przy­
stosowanych do naszych wa 
runków klimatycznych, któ 
rych uprawa przyniesie 
nam ogromne korzyści gos­
podarcze.

C tac ja hodow) ano - badawcza
IHAR wr Borowie w po­

wiecie kościańskim — głosi je­
den z napisów — zaaklimatyzo 
wała 26 gatunków roślin, wy­
hodowała m. in. nowe odmia­
ny słonecznika pastewnego, 
kukurydzy, a obecnie pracuje 
nad uzyskaniem nowych roś­
lin oleistych, bardziej plen­
nych, o większej wydajności 
tłuszczu.

Stacja hodowlano-badawcza 
w Przebędowie w powiecie o- 
bornickim wyhodowała m. in. 
nową odmianę łubinu pastew­
nego, pod nazwą „Popularny", 
który daje duże plony ziarna 
i obfitą ilość masy zielonej. 
Znane są z jakości sadzeniaki, 
wyprodukowane przez Spół­
dzielnię Produkcyjną w Mło- 
dasku koło Szamotuł. Opłaci 
się je stosować. Dają o 20 do 
40 proc, wyższe zbiory.

TO CO WYWOŁUJE 
ZDZIWIENIE

11'uzo można by mówić o 
wynikach prób, przepro­

wadzonych w instytutach na­
ukowo-badawczych. Na korzy­
ści ze stosowania nowych od­
mian wskazują widniejące na 
wystawie poletka doświadczal­
ne zaaklimatyzowanych roś­
lin. Patrzą na nie ze zdziwie­
niem wycieczkowicze.

Ryż? Bawełna? U nas w Pol 
sce uprawia się te rośliny?... 
Na jednym z poletek wystawo­
wych błyszczy tafla wody, a 
ponad nią wystają łodygi ry­
żu, uprawianego na coraz to 
większą skalę w Polsce; obok 
rośliny bawełny i różne od­
miany roślin oleistych. Jest 
wśród nich kapusta abisyń- 
ska, przynosząca ziarna uży­
wane do wyrobu cennego ole­
ju, jest pachnotka dająca wy 
łątkowy olej, z którego można 
sporządzać farby schnące na­
wet pod wodą.

Rolnicy znają zwyczajną 
rzodkiew. Wiedzą jak wygi ;- 
da i do czego służy, ale... rzod 
kiew oleista — to coś nowego. 
Olej z rzodkwi? Napis jed­
nak wskazuje wyraźnie: ta od 
miana rzodkwi dostarcza ole­
ju, no i może służyć na zie­
lonkę.

ZMIENIA SIĘ ROŚLINNOŚĆ 
NA CHŁOPSKICH POLACH
'/ każdym rokiem wzrasta po

J wierzchnia gruntów od­
dawanych pod uprawę roślin 
oastewnych. Z każdym rokiem 
wzrastają plantacje roślin 
przemysłowych. Wykazują to 
plansze i wykresy z lubelskiej 
wystawy.

... przed wojną 2/3 plantacji 
buraków cukrowych znajdowało 
się. w rękach obszarników. Dziś 
uprawia buraki cukrowe milion 
gospodarstw — głosi jeden z 
napisów w pawilonie roślin 
przemysłowych. Przy plonie 
iOO kwintali buraków cukro­
wych z hektara rolnik otrzy­
muje 19 200 zł, 200 kwintali 
liści, ISO kwintali wysłodków 
świeżych lub 15 kwintali suszo, 
nych.

Inne napisy głoszą:
... Ił’ roku 191,7 — było 50 000 

planlutorów lnu i konopi —■ 
w roku 1951, — 512 000. W ro­
ku' 1938 uprawiano rośliny 
oleiste na 66 000 ha, w roku 
1953 na 161 000 ha, w tym w 
połowie w PGR-ach.

Osiągnięcia duże, ale nie­
stety niezadowalające. Z wid­
niejącej obok makiety wynika 
wyraźnie, że nadal jeszcze pła­
cimy zagranicy miliony zło­
tych za tłuszcze, które mogli­
byśmy produkować w kraju. 
Te miliony możemy w przy­
szłości zaoszczędzić.

Rozbudowujący się przemysł 
i rosnące potrzeby społeczeń­
stwa wymagają dalszego zwię­
kszenia ilości surowców roś­
linnych, jak len, ziemniaki, 
rzepak i wiole innych, które 
z powodzeniem możemy u- 
prawiać w naszych warun­
kach.

*
J^ogaty jest dorobek nasze­

go dziesięciolecia odzwier 
ciedlon.y na lubelskiej Central 
nej Wystawie Rolniczej. Rośnie 
nasze rolnictwo. Jeszcze wyż­
sze plony zapewni mu zwięk­
szona pnmoc w latach naj­
bliższych. Br. L.



Korespondenci „Głosu"
o sprawach wsi wielkopolskiej

WTORSK
Rajmunda. Msrka

Słońce w.: 4,45 
z.: 18.27

Księżyc w : 8,34 
z.: 19,07

Na ogól dość pogodnie, rano 
możliwe zamglenie lub mgiy. 
Temperatura maksymalna ok. 
+ 24 st. C. Cisza lub s abe 
wiatry z kierunków zmien­
nych.

Coraz wnikliwiej oceniają korespondenci robotniczo- 
chłopscy zjawiska zachodzące w naszym życiu społecz­
nym i gospodarczym, coraz jaśniej widzą istotne proble­
my wsi. Poczta przynosi nam codziennie dziesiątki listów 
o bieżących zadaniach wsi w dziedzinie realizacji planów 
państwowych i wytycznych II Zjazdu naszej partii, mają­
cych na celu podniesienie stopy życiowej ludzi pracy.

Nie bez znaczenia jest! nym w gminie Perzów i 
fakt, że nasi korespondenci ; Rychtal trzeba dać pomoc w 
coraz częściej dostrzegają j omłotach, bo żle wyremonto- 
wypadki zaniedbań opie- wane maszyny PÓM-u zbyt 

niestety, ulegają a-ssałości,
kratyzmu

nieróbstwa, biuro- 
i bezwzględnie

często,
wariom. a na tym terenie

dzialnych. Wykrywają głów-
■ ne ogniwa przyczyn, wskazu­
ją skutki zła, a równo- 

Za kilka dni rozpoczńle się no- czesnie środki zaradcze, 
wy rok szkolny. Młodzież 11-let. < Korespondenci demaskują 
niej Ogólnokształcącej Szkoły o- i wrogów klasowych — kuła- 
trzyma całkowicie odremontowa-jków i ich popleczników, któ- 
ny, piękny budynek szkolny jrZy różnymi sposobami usi- 
przy ul. Żeromskiego. Nrezalez-jłuJą hamować tempo nasze.

go rozwoju gospodarczego, 
naszego budownictwa.

Z TRZCIANKI
piętnują ludzi za to odpowie- brak jest prywatnych agre 

gatów i kieratowych mło- 
carń. W stosunku zaś do o- 
pornych — pisze słusznie 
korespondent — gdy nie

nie od tego przygotowuje się 
również internat przy ul. Cho­
pina. (LK)

W Podolinie 
jesl też świetlica

Kto opóźnił marsa!
Na jeden dzień przed wy­

znaczonym w zobowiązaniu
Są w pow. wągrowieckim ‘ermine™,~ Pl«/<tonn 

świetlice, które pracują wzo- • ^enon Polak z Kępna 
rowo. Należy do nich m. in. 'gnnna Kobylagora i Ostrze- 
świetlica gromadzka w La-: szów zameldowały o wyko- 
skownicy Wielkiej. Zorgani-’ naniu rocznego planu skupu 
zowany przy niej kolektyw 1 zboża. To są piękne sukcesy
świetlicowy założył kółko mi_ 
czurinowskie z dwoma polet­
kami doświadczalnymi. Przy 
świetlicy istnieją zespoły arty 
styczne: chóralny i recyta­
torski, które pracują według

skutkuje praca uświadamia­
jąca należy stosować sank­
cje ustawowe.

Przed wystawą rofniczą 
w Gnieźnie

Korespondent nasz z Gnie­
zna — Helena Góralczyk — 
zajmuje się w ostatnim liś­
cie przygotowaniami do wy­
stawy rolniczej. W w’yniku 
współzawodnictwa „aleję przo 
downików“ na wystawie zaj- 
mie 9 spółdzielni produkcyj­
nych — Mierzewo, Charzewo, 
Łubowiczki, Siemianowo, Ja­
worowo, Gorzykowo. Nidom, 
Goślincwo i Niechanowo, 
5 gospodarstw państwowych 
Strykowo, Łabiszynek. Kołacz 
kowo, Czeluścin, Czernieje­
wo i 7 przodujących rolników.

Teren, na którym mieścić 
się będzie wystawca przybie-

pracujących chłopów, którzy 
wypełniają z honorem swe 
obowiązki wobec państwa.

Ale czy tak jest wszędzie, 
we wszystkich gminach? 

planu opracowanego przy u-i Niestety, nie! I dlatego po­
dziale całej gromady. ■{ wiat kępiński nie może do-

;oeł ! ci^n^ć do czołówki w pla- ra z dnia na dzień piękniej-
sie maca świetlicy w Podali-^°Wych dostawach zboża- sze kształty. Budowa więk-
nie Nie utworzono tu do- OdstaY! opóźniają niekto- szóści pawilonów, stoisk inie. wie utwoizono tu go . r2y chłopi z gminy Perzów,
tychczas żadnego zespołu. Z,R/Chtal p, kęprio-Pólnoc. 
osiągnięć wymienić ..można i0J , , bow"em, że nie

dwie pogadanki o akcji zmw- wykonUja oni w
no-omłotowej!

Naprawdę niewiele.
K. WALCZEWSKI

korespondent

kiosków jest już zakończona. 
Nie wykonali jedynie swych 
zobowiązań członkowie koła 

sierpniu j ZMP przy Prezydium Miej- 
planów dziennych i mają skjej Rady Narodowej. For- 
nawet zaległości z lipca. mularz z zobowiązaniem 

Spółdzielniom produkcyj- .podjęcia prac przy budowie 
nym i chłopom indywidual- wystawy z podpisami człon-

oiMomn łwmiiREM
Sprawa każdej gromady

ka zawiera nasiona chwastów. 
Lecz dobrą uprawą można je 
zniszczyć. Ale trzeba też powie­
dzieć, iż niemało mamy odłogów 
starszych, gdzie perz jest silnie 
roz.krzewiony. Rozumie się, że 
trudniej wyniszczyć żywe rozłogi 
perzu, niż chwasty nasienne. Dla 
tego „odłogom perzowym**, jeśli 
można je tak nazwać, poświęca-

— Cóż to, Derczan —mówi inż.
Masłowski do przewodniczącego 
spółdzielni produkcyjnej „Na­
sza Sprawa**. — Nie pierwszy 
raz u was jestem, ale dopiero 
dzisiaj zauważyłem tam pod la­
sem duży kawa! odłogiem leżą­
cej ziemi. Będzie tego z 5 hek­
tarów, co?

— A tak. Z tą ziemią, to spra­
wa taka: kiedy zakładaliśmy 
spółdzielczą gospodarkę, mowa 
byi a, że ten teren pójdzie pod za 
lesienie. Nu, ale dotychczas lasu 
nie posadzono, a ostatnio jak by 
lem w powiecie — dowiedziałem 
się, że ziemia ta nie zostanie za­
lesiona.

— 1 słusznie. Bo widzicie, Der­
czan, wiele znam takich wypad­
ków gdzie zbyt pochopnie zdatną 
do uprawy ziemię przeznaczono 
pod zalesienie. A tymczasem wie 
my przecież jak poważne zadania 
stawia przed nami dwuletni plan 
rozwoju rolnictwa, opracowany 
przez partię i rząd. Aby zwięk- 
czyć zbiory zbóż, aby zwiększyć 
pogiowie trzody i bydia — mu- 
simy wykorzystać każdy kawa­
łek gruntu. Specjalnie sprawą 
odłogów zajął się Komitet Cen­
tralny Partii na II Plenum, W 
odpowiedzi na to wiele spółdziel­
ni produkcyjnych i gromad przy 
stępuje do zagospodarowywania 
odłogów,

— Dobrze się więc stało, że a- 
kurat przybyliście do nas, inży­
nierze. Pomówimy od razu o 
tych sprawach.

— Zastanówmy się najpierw co 
dzieje się na polu nie uprawia­
nym. Oczywiście, zaraz w pierw więcej starań. Opłaci się to, 
szym roku zjawia się masa j bo zasobność gleby nie uprawia- 
chwastów nasiennych o korze- ne-ł °d lat kilku jest większa, 
niach sięgających głęboko i dre-

. -7?. Y-~iOrka Nieprawidłowa

!xlf-

nujących glebę. Korzenie te bu- 
twiejąc — zostawiają szczelinki, 
którymi przenikają do wnętrza 
powietrze i deszczowa woda. G.e 
ba staje się więc wilgotniejsza i 
przewiewniejsza zarazem. Zro­
zumiale, że takie zmiany w gle­
bie sprzyjają rozwojowi roślin 
bardziej wymagających jak np. 
chwasty rozłogowe (perz). W póź 
niejszym okresie korzenie perzu 
przenikają coraz gęściej glebę. 
Tworzy się wtedy darń, powie­
trze i woda dostają się do gieby 
z coraz większą trudnością, co 
powoduje jej przesychanie. Po

— To racja, inżynierze.
— Muszę was przestrzec jed­

nak przed błędami. Znam wypa­
dek z jednej spółdzielni, trudno 
mi teraz przypomnieć sobie w 
którym to było powiecie, gdzie 
spółdzielcy wiosną puścili na od­
łogi kultywatory, zrobili średnią 
orkę i posiali owies. A więc po­
stępowali z odłogami, jak z za­
niedbanymi polami. Zrozumiałe, 
że nie mogli otrzymać ładnego 
plonu, bo przecież nie było uprą 
wy jesiennej, zasiewy musialy 
więc ulec zachwaszczeniu. Ora­
nie na wiosnę pozbawiło wresz-

jakichś 6 latach perz zmuszony i cje Slebę wilgoci, ponadto wy
jest ustąpić miejsca jeszcze bar­
dziej odpornym na przesuszenie 
trawom.

— Nasze odłogi, inżynierze, są 
raczej młode, najwięcej na nich 
nasiennych chwastów.

— Takie „młode" odłogi zawie­
rają dość dużo wilgoci, gleba ich 
jest przewiewna i ma nienajgor­
szą strukturę. Jednakże gleba ta

siew owsa nie wpływa przecież 
dodatnio na zachowanie gruzeł- 
kowatej struktury gleby. Otóż 
tak „wykorzystywać" odłogów 
nie należy. Do zagospodarowania 
ich teraz najlepsza pora. Naj­
pierw dobrze zrobić głęboką pod 
orywkę, aby podciąć rozłogi 
perzu.

— Aha, a później, gdy pod- 
orywka i rozłogi przeschną —

stosujemy sprężynówki dla usu­
nięcia perzu?

— Tak. Z kolei puszcza się bro 
nę talerzową dla pokrojenia pe­
rzu i osłabienia go. Wreszcie trze 
ba wykonać głęboką orkę (30 
cm), ale koniecznie z przedpiuż- 
kiem — dla przykrycia rozłogów. 
Przedplużek podcina wierzchnią 
warstwę wraz z darnią, a w 
chwilę potem zostają one zrzuco­
ne na dno bruzdy, przywalone 
glebą, W ten sposób rozłogi pe­
rzu zostają pozbawione warun­
ków odżycia. Orka natomiast bez 
przedpłużka powoduje, że z wio­
sną perz rozkrzewia się na no­
wo. Dobrze też zasilić byle odło­
gi nawozami mineralnymi.

— Rozumiem. Przedplużek po­
maga nam zniszczyć zupełnie 
perz .

•— Tak, ale orka z przedpluż- 
kiem ma jeszcze inne dobre stro­
ny. Otóż górna warstwa gleby, 
jak wiadomo, jest przesuszona i 
nie ma dobrej struktury. Dzięki 
przedpłuzkowi usuwamy tę war­
stwę do głębi bruzdy, wyciąga 
jąc równocześnie na powierzch­
nię warstwę gleby o strukturze 
lepszej. Poza tym wierzchnia 
warstwa gleby zawiera wiele 
zbutwiałych korzeni, których u- 
mieszczenie w głębi bruzdy jest 
pożyteczne, bo będą się one tam 
powoli rozkładać. Zostawienie 
zaś zbutwiałych korzeni pod po­
wierzchnią może wpłynąć na ob­
niżkę plonów, bowiem stanowią 
one pożywkę dla bakterii roz­
kładających zawarty w glebie a. 
zot. Jest to oczywiście zjawisko 
niekorzystne.

— Bardzo to ciekawe, co mówi 
cie, inżynierze. Cóż zatem powm 
niśmy robić, jeśli podejmierny 
się zagospodarowania odłogów?

— O początkowych zabiegach 
uprawowych już mówiliśmy. Po 
orce pola przygotujecie do sie­
wów. przy czym ostrzegam was 
przed zbyt częstym bronowa­
niem. bo psuje onp strukturę 
roli. Jasne, że lepszą glebę trze­
ba pozostawić pod pszenicę ozi­
mą, gorszą pod żyto lub ozimą 
mieszankę. Wtedy stosujemy na­
stępujące uprawki: talerzówka — 
orka z przedpłużkiem — kulty- 
wator — brona — orka siewna — 
brona — siew. Albo: talerzówka 
— orka z przedpłużkiem — bro­
na — orka siewna — brona — 
siew. Albo: talerzówka — orka 
z przedpłużkiem — brona — kul- 
tywator — brona — siew. No, to 
wiecie już wszystko. Zatem nie 
zwlekając, przystępujcie do 
roboty. Likwidacja odłogów, u- 
prawienie każdego kawałka zie­
mi jest wielkim zadaniem.
które postawiły przed naszym 
rolnictwem partia i rząd.

ków tego koła spoczywa w 
biurku od 3 miesięcy.

Cd 23 do 30 września 
kompleksowe dostawy 

zboża i żywca
Konrad Walczewski z Wą­

growca zwraca uwagę na po­
moc nauczycieli wiejskich w 
walce o skup. Na wielu na­
uczycielach spoczywa obo­
wiązek dostawy zboża, który 
wypełnili już w 100' o — Ste­
fan Fercz z Pawłowa, St. 
Wierzbicki z Miączynka, Bo- 
gunia z kukulina, Musielak 
z Bliżyc, Balcerowicz ze Sto- 
łężyna i Sanicki z Czeszewa. 
Dwaj nauczyciele — Fr. Szulc 
z Wągrowca i St. Kochański 
w gminie Mieścisko kierują 
walką o skup oraz prowadzą 
akcję uświadamiającą w tej 
dziedzinie.

Wychodząc ze słusznego 
założenia, że walka o plony 
rozpoczyna się w jesieni, nasz 
wągrowiecki korespondent 
zwrraca uwagę na zaniedbania 
w przygotowaniu gleby pod 
zasiewy. Przoduje w tym za­
kresie Zespół PGR Roszkowo, 
inne natomiast pozostają da­
leko w tyle. Na czele spół­
dzielni produkcyjnych kroczą 
Kopanina, Łęgowo i Lechlin, 
w innych spółdzielniach wy­
konano zaledwie 25°/'o orek 
pod zasiew żyta. Dwaj śred­
niorolni chłopi — Ludwik 
Wojtecki z żelic i Stan. Cie­
siołka z Rudnicz zakończyli 
już orki pod zasiew zbóż ozi­
mych. To jest przykład wła­
ściwego zabiegu agrotechnicz 
nego.

Zagospodarować 
wszystkie crunty

Zwiększenie produkcji rol­
nej — pisze korespondent M. 
Perkowski z Ostrowa — uza­
leżnione jest w dużej mierze 
od właściwego zagospodaro­
wania ugorów. W pow. o- 
strowskim zagospodarowano 
w okresie wiosennym 500 hek 
tarów z czego przez zespoły 
uprawowe 60 ha, PGR-y 15 
ha, spółdzielnie produkcyjne 
45 ha, OZR-y 114 ha i przez 
rolników indywidualnych 270 
ha. Jednakże nie wszystkie 
prezydia GRN dopilnowały 
tej sprawy. Na terenie gminy 
Czekanów istnieje 15 ha ugo­
rów, w gminie Sobótka — 
13 ha. Pewna ilość nie zago­
spodarowanej ziemi znajduje 
się także w gminie Sośnie.

Teraz, w okresie jesiennym 
należy się zająć tymi grunta­
mi i obsiać je żytem, które na 
ugorach przyniesie na pewno 
piękne zbiory.

Prezydium GRN 
w Borzykowie 

straciło z oczu 1 Cha ziemi
Kiepski to gospodarz, który 

nie wie ile ma ziemi. To po­
wiedzenie można zastosować 
do Prezydium GRN w Borzy­
kowie, pow. Września, gdyż — 
jak donosi nasz korespondent 
J. Stępień — podczas ostat­
niej kontroli zalesień (13 bm.) 
komisja wykryła na terenie 
gromady Spławie 10 hekta­
rów ziemi nie zagospodarowa 
nej. Dwóch kułaków w tej 
gromadzie, a mianowicie Go- 
dyslaw Staszak i Czesław Ro_ 
gacki od roku 1949 nie upra­
wiali każdy po 5 ha.

Należałoby przeprowadzić 
kontrolę w innych groma­
dach tej gminy — kto wie ile 
jest tam jeszcze ziemi nie za­
gospodarowanej.

Teatry

OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI - g.

19 „Żywy trup"
TEATR NOWY — g 19

„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — przedstawie­
nie zamknięte

PANST. TEATR LAL­
KI 1 AKTORA - g. 
10 i 16.30‘ „Kotek 
uparciuszek"

TEATR SATYRYKÓW
— nieczynny

PAŃSTW. TEATR W
GNIEŹNIE:
— nieczynnv

Kina

APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 14 30,

16.30. 18.30 i 20.30
„Preludium sławy" 
(franc. — od lat 12)

MUZA — g. 11 „Opo­
wieść o prawdziwym

Już jutro młodzież w ca­
łej Polsce rozpoczyna nowy 
rok szkolny. Radosnym gwa­
rem wypełnią się szkoły. 
Niektóre odbiją echa głosów 
dziecięcych po raz pierwszy, 
wiele bowiem nowych szkół 
wybudowano w naszym wo­
jewództwie: miastach i
rosiach.

Te nowe szkoły wzbudza­
ją zrozłimiale zaciekawienie 
u dzieci. Na zdjęciu mali 
ciekawscy, którzy przyszli 
już na kilka dni przed roz­
poczęciem nauki „zbadać1* 
czy wszystko w ich nowej 
wiejskiej szkole już gotowe.

Zdobywaj nagród
w ankiecie

„Czytelnicy oceniata Głos”
Na pierwszej stronie naszego 1 

niedzielnego dodatku „NOWY J 
ŚWIAT’1 zamieściliśmy artykuł o i 
naszej ankiecie:

„Czytelnicy oceniają „Głos"
Ankieta dala piękny wynik — 

287 czytelników obszernie wypo­
wiedziało się i oceniło nasze pi­
smo:

Poniżej zamieszczamy nazwi­
ska zdobywców głównych na­
gród: Zdzisław Remlein — Poz­
nań, Mickiewicza 3 — zegarek; 
Mirosława Kozłowska — Wolsz­
tyn, 5 Stycznia 43 — teczka; Fr. 
Krctkow&ki, Gostyń, Rynek 8/3 — 
teczka; Józef Szmeierling — Poz 
nań, Kosińskiego 7/42 — wieczne 
pióro; Stanisiaw Stępień — Poz­
nań, Sowińskiego 44 m. 2 —
wieczne pióro.

Nagrody książkowe
dla uczestników ankiety

W naszej ankiecie nagrody 
książkowe wylosowali następują­
cy czytelnicy:

Jan Krywel — Poznań, Gwar­
dii Ludowej 53, m. b; Mana Sar­
nowska — Poznań, Chwaliszewo 
10. m. 7; Jan Rycnter — Poznań, 
Noskowskiego 2, m. 4, mgr Jan 
Drzewiecki — Poznań, Marcelin- 
ska 36, m. 20; Henryk Bykowski 
— Poznań, Czerwone'! Armii 34, 
m. 24; Maria Grygiewicz — Choj 
no n. Wartą, pow. Szamotuły; 
Stefan Słoniński — Poznań. Ście­
giennego; Marcin Iiorowczak — 
Poznań, Dzierżyńskiego 334, m. 5; 
Wacław Miniewski — Poznań, 
Czerwonej Armii 37, m. 5; Anna 
Rydlewicz — Poznań, Chociszew 
skiego 46/36; Bogdan Czcpurko — 
Piła, Kresowa 6; Kazimierz 
Szmit — Kiekrz k. Poznania: 
mgr Władysław Kisielewski — 
Poznań, Marcinkowskiego 20/20; 
B. Michalski — Poznań, Nowina 
18/3; Jan Molicki — Poznań. Łą­
kowa 7/7; Stempień — Cieśle, 
gmina Borzykowo; A. Chomicz 
Wolsztyn, 5 Stycznia 42; Stefan

Friedrich — Poznań, Dziedzicka 
16; Jerzy Zambrzycki — Żabno 
k. Czerniejewa, pow. Śrem; Mi- 
cheisouowa — Piła, Kolejowa 9; 
Józef Kasztelan — Kościan; Bo­
gusław K. Ludek — Poznań, Poz 
nańska 56/7; Marian Grzeszczak 
i Henryk Dominik — Poznań, Ro 
kossowskiego 96/40; Henryk Bcn- 
ski — Poznań, Kordeckiego 21 
m. 3a; Barańczykowie — Poznań. 
Dzierżyńskiego 11/2; Wanda Mi­
chalska — Lewiczynek, p-ta Le­
wica, pow. Międzychód; Stani­
sław Łuczak — Bojanica, p-ta Ga 
rzyn, pow. Leszno; Marta Na­
wrocka — Jasnepole ,pow. Kro­
toszyn; Wincenty Karmaza — 
Poznań, Lilewska 17 m. 3; Ed. 
ward Matuszewski — Poznań, 
Czesława 11/5; Włodzimierz Ryd­
lewicz — Poznań, Chociszewskie 
go 46/36; Jan Zieliński — Poz­
nań, Szamotulska 67; Stanisław 
Dembiński — Poznań, Palacza 
13; Z. Tuliszka — Poznań, Jaio- 
chowskiego 1; Antoni Krzyszta- 
łowski — Poznań, Słoneczna 26a; 
F. Szymański — Poznań. Świebo- 
dzińska 26/4; Jan Jarecki — Poz­
nań, Szeroka 12/12; Władysław 
Smorawski — Kazimierz Bisku­
pi p. Konin; Marian Dziurleja — 
uczeń Technikum Księgarskiego 
w Poznaniu; Krystyna Flicsówna
— Miejska Górka, Kobylińska 25
— pow. Rawicz; Teodor Nowicki
— Poznań, Dzierżyńskiego 115/5; 
Stefan Grzegorczyk — Poznań, 
Prądzyńskiego 47/11; Felicja Ga­
łecka — Ostrów Wlkp,, Wrocław 
ska 18; Wojciech Grześko — Le­
szno, Narutowicza 5; Alfons Szęi 
ba — Inowrocław, Hoyera 6; 
Jan Szeniawskś — Strzałkowo, 
ul. Powid/ka 12; Anna Ważbiń- 
ska — Trzek, p-ta Kleszczewo, 
pow. Środa; Alojzy Dolata — 
Oborniki, Zamkowa 6; Antoni 
Piwowarczyk — Leszno, Cmen­
tarna 1 m. 1.

Nagrody można odbierać w na­
szej redakcji od dnia 1 września 
br. w godz. od 10—13. Zamiej­
scowym nagrody wyślemy pocz­
tą.

GO-CDZIE-KIEDU
człowieku", g. 16, 18 
i 20 „Tragiczny po­
ścig" (włoski — od 
lat 18)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20„Preludium sławy"

WARTA — od 14 — 20 
„W moskiewskim o- 
grodzie botanicz­
nym"

LETNIE — g. 15 „Alek 
sander Puszkin", g. 
17 i 19 „Dwaj żołnie­
rze"

JUNAK — g. 16. 18 i 
20 „Wilhelm Tell" 
(włoski— od lat 14)

KINO W PARKU IM. 
STALINA - g. 20 
„Wesoły jarmark"

PIAST — g. 18 i 20 
„Uśmiechnięty kraj" 
(czeski — od lat 7)

FOTOPLASTIKON. ul 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Egipt"

Radio

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.00, 7.00 7.50,
12.04, 13.10, 14.00,
17.30, 18.15, 21.30 i
23.55.

Muzyka:
5.25, -5.40. 6.15, 6.37,
7.15 i 8.00 — poran­
na, 12.10 — pieśni poi 
skie, 12.25 — polskie 
melodie taneczne,
13.15 — koncert pol­
skiej muzyki ludo­
wej, 14.10 (P) — kon­
cert solistów, 14.40 — 
rozrywkowa, 15.15 — 
P. Czajkowski: 2 frag

. menty z Serenady, 
15.30 — rozrywkowa, 
16.00 (P) — na fali
melodii. 17.40 (P) — 
ludowa, 18.10 (P) —

muzyka, 18.20 — kon 
cert krakowskiej or­
kiestry i chóru, 19.45 
kompozytor tygodnia 
21.50 — taneczna,
22.40 — węgierska
muzyka kameralna

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.30 
(P) — tak było — tak 
jest — tak będzie, 
8.30 — dla dzieci star 
szych, 12.45 i 13.00 — 
dla wsi, 15.00 — ko­
respondencja z zagra 
mcy, 17.00 — dla dzie 
ci, 17.55 (P) — aud. 
literacka, 19.00 —
muzyka i aktualno­
ści, 19.25 — „Dzieci 
wojny" — fragm. 
pow., 20.30 — aktual­
ny reportaż krajowy, 
2Ó.45 — teatr młode­
go słuchacza. 22.20 — 
opow. Leszka Proro­
ka pt. „Ręcznik Pau- 
liny", 23.10 w letnią 
noc

Sport:
21.45 — wiadomości



Z Marysią 
na żużlu

ia -letnia dziew czyneczka,
'U która usiadła obok 

nas na trybunach żużlowego 
toru Unii w Lesznie — po­
zwoliła nam wnet zapomnieć 
o trudach, jakie pokonać 
musieliśmy, my sprawozdam 
cy sportowi, żeby dostać się 
na boisko celem wypełnienia 
naszych dziennikarskich o- 
bowiązków. Bileterzy Unii 
ciągle jeszcze uważają nas 
za „zło konieczne".

Marysia Jabłońska z b kia, 
sy Szkoły Podstawowej nr b 
w Lesznie przyszła „sobie" 
na mecz żużlowy Unii z 
łódzkim Ogniwem zaopatrzo­
na w deszczową pelerynkę, 
jako że nie bardzo w nie­
dzielę pogoda dopisywała.

Od Marysi dowiedzieliśmy 
się, dlaczego Krzesiński w 
pierwszym biegu nie ruszył 
ze startu „Bo — jak nas 
fachowo pouczyła dziew­
czynka — „Krzesina" posta­
wił świecę". Marysia Ja­
błońska poinformowała nas 
również, że „Stachu Kowal- , 
ski świetnie bierze na wira­
żach, a Józef (oczywiście 
Olejniczak) pokaże Lewan­
dowskiemu, że na prostej 
jest nie do wzięcia".

Tak, tak, mała kobietka 
zwyczajem słabej płci papla­
ła (ale jak iiroczo)... aż się 
wypaplała. Że tatuś nie 
chciał jej kiedyś zabrać na 
żużel i zmiękł dopiero, kiedy 
córunia nie mogła zatrzy­
mać upustu łez. Wiadomo, 
one wiedzą, jak do nas 
przemówić.

Miła sąsiadeczka zapyta­
na, czy pójdzie po południu 
na piłkę nożną odpowie­
działa: „Kolejarz wygra, ale 
nie pójdę, bo wolę żużel". 
Zaiste, rozmiłowana w tym 
sporcie nie umiała ukryć 
swego przywiązania do 
„swoich" żużlowców jakże 
radośnie wspominała fakt, 
że puchar S moczy ka wrócił 
z Bydgoszczy do Leszna.

Gdyby kobiety uprawiały 
żużlowy sport mistrzynią 
byłaby na pewno Marysia 
Jabłońska z Leszna.

t. h. n.

Dużo racji było w powiedzeniu jednego z kibiców niedzielnego 
meczu kiedy przy stanic 2:0 dla poznańskiej Stali powiedział: 
— Kolejarze grają, a stalcwcy strzelają bramki".

Istotnie, leszczyniacy niemal przez cały mecz mieli zdecydowa­
ną przewagę, sprawiając wiele kłopotu defensywie gości. Tylko 
niezrozumieniu linii ataku oraz ,,hiperkombinacji“ jakiej hołdo­
wali napastnicy Kolejarza mogą zawdzięczać poznaniacy, że stra­
cili jedynie dwie bramki. Dopiero druga bramka uzyskana przez 
stalowcow „obudziła" gospodarzy, którzy odtąd częściej zaczęli 
niepokoić Krystkowiaka. Na efekt, nie trzeba było długo cze­
kać. Obie wyrównujące bramki strzelili Kolejarze w ciągu 10 
minut.

Trzeba przyznać, że stalowcy gra 
11 z wielkim szczęściem. Błażejew­
ski II dwukrotnie obronił swoją 
drużynę od utraty gola, w ostat­
niej chwili główką wybijając .piłkę 
z linii bramkowej, a częste za­
mieszania podbramkowe likwido­
wali... napastnicy Kolejarza, strze­

lając wysoko 
nad poprzeczkę. 
Mecz prowadzo­
ny w żywym 
tempie nie stał 
na wysokim po­
ziomie. U sta- 
lowców, którzy 
zagrali o klasę 

meczu z kępińskim 
Kolejarzem, raził brak zgrania dru 
żyny. Krygier jak zwykle praco­
wity, był — obok Krystkowiaka, 
nie ponoszącego winy za puszczone 
bramki — najlepszym graczem na 
boisku. Z drużyny Kolejarza wy­
różnić trzeba .Tankowiaka — zdo­
bywcę obu bramek 'oraz bramka­
rza Staśkę.

* * *

Poznańska Gwardia nareszcie 
przypomniała sobie, że należy grać 
na serio 1 z gorącego, gnleźnień-

niżej. Jak w

Jędrzejowska i Piętek
w finale

W dalszym ciągu międzynaro­
dowego turnieju tenisowego w 
Pradze, Jędrzejowska i Piątek w 
grze mieszanej, po zwycięstwie 
nad parą rumuńską Caralulis — 
Stancescu 2:6, 6:4, 6:4, zakwali­
fikowali się do finału.

Finał gry podwójnej juniorów 
zakończył się zwycięstwem pary 
polsko-rumuńskiej Zonneg — Ge 
orgescu. Pokonali oni w finale 
Shejbala 1 Dosedl — 6:2, 6:4.

W odłożonej grze podwójnej 
mężczyzn Radzio l Llcis prze­
grali z Krejcikiem — Smolin- 
skym (CSR) 1:6, 1:6, 11:9, 3:6.

sklego terenu wywiozła dwa punk­
ty. wygrywając spotkanie z tam­
tejszą Spójnią 1:0. Wynik - powi­
nien być wyższy, jednak sędzia 
Guszczyński z Kościana, nie wia­
domo dlaczego, nie uznał dru­
giej bramki uzyskanej najbardziej 
prawidłowo przez Kaletę.

* * ♦
Kępińscy Kolejarze zrehabilito­

wali się za niedzielną porażkę ze 
Stalą Poznań, wysoko wygrywając 
z gorzowskim Kolejarzem — 5:0. 
Napór gospodarzy był chwilami 
tak mocny, że tylko rozpaczliwa o-

Przygotowania
juniorów
do meczu z Rumunią

Od tygodnia nasi najlepsi ju­
niorzy w piłce nożnej przygoto­
wują się na obozie w Chorzowie 
do meczu z Rumunią, który ro­
zegrany zostanie 5 września w 
Chorzowie.

W niedzielę reprezentacja ju­
niorów wystąpiła w Sosnowcu, 
gdzie przeciwnikiem jej była II- 
ligowa Stal. Juniorzy wypadli 
słabo i przegrali — 2:4, (1:0). W 
zespole ich wyróżnił się tylko 
obrońca Pohl oraz lewoskęcydło- 
wy Reichel.

Mistrzowie Polski
juniorów
w boksśe

Po 5-dniowych walkach na rin 
gu w hali Budowlanych we 
Wrzeszczu juniorzy wyłonili mi­
strzów Polski. Tytuły w kolejno­
ści wag (od papierowej do cięż­
kiej) zdobyli: Żuyawski (Włók­
niarz), Kuno (Kolejarz), Obalą 
(Włókniarz), Kita (Gwardia) Ar_ 
szeniak (Zryw), Łukomski (Spój­
nia), Rojewskl (Kolejarz), Poleks 
(Kolejarz), Olczyk (Gwardia), No 
wieki (Włókniarz) i Wilner (Stal).

broną całej Jedenastki gorzowian 
uratowała ich od wyższej przegra­
nej.

Podobnie Jak Kolejarze z Gorzo­
wa, niewiele mieli do powiedzenia 
maruderzy tabeli — piłkarze Spójni 
Żary w spotkaniu z Kolejarzem 
Szczecin. Bramkarz ich trzykrot­
nie zmuszony był kapitulować 
przed groźnymi strzałami na; i tnl- 
ków Kolejarzy, którzy ostatecznie 
mecz wygrali w stosunku 3:1.

Pojedynek obu Gwardii kaliskiej 
i szczecińskiej rozegrany w Szcze­
cinie przyniósł nikłe zwycięstwo 
gospodarzom. Gra była żywa i ob­
fitowała w wiele emocjonujących 
momentów. W drugiej połowie ka- 
llszanle bezapelacyjnie przeważali 
w polu, nie potrafili Jednak uwi­
docznić tego cyfrowo.

Po niedzielnych spotkaniach ta­
bela III ligi przedstawia się nastę­
pująco:

TABELKA
Stal Poznań 21 35 58:12
Kolejarz Leszno 20 32 60:19
Gwardia Kalisz 20 30 47:19
Gwardia Szczecin 20 30 32:16
Kolejarz Kępno 20 27 43:21
Gwardia Poznań 20 22 37:28
Kolejarz Szczecin 20 17 33:44
Spójnia Gniez.no 20 15 33:44
Unia Gorzów 19 12 28:48
Budowlani Poznań 19 11 26:43
Spójnia Żary 20 11 20:51
Kolejarz Gorzów 21 9 22:53
Stal Zielona Góra 18 7 14:59

Sobota w Berife

Iwański zdobył srebrny medal
w skoku w dal

3:11.3

Sobotnie walki lekkoatletów w 
Bernie przyniosły kilka sukcesów 
naszym sportowcom. Lbrcźaków- 
nx zwyciężyła w przedbiegu na 200 
metrów w bardzo dobrym czasie 
24,5 sek. Piękny sukces odniósł 
Iwański, który wynikiem 7.46 m 
w skoku w dal zajął drugie miejsce 
zdobywając tym sariiym srebrny 
medal. Drugi nasz reprezentant 
Ratajczak wynikiem 7,23 m zajął 
ósme miejsce. Pięknym sukcesem 
zakończył się również start naszej 
sztafety' 4X400 m, która chociaż 
nie zakwalifikowała
się do finału, to jed 
nak uzyskanym cza­
sem 3:13,1 min., usta 
nowila nowy rekord 
Polski. W przedbiegu 
tej konkurencji Po­
lacy zajęli trzecie
miejsce za Anglią — J"
3:10,8 min, 1 Finlandią — 
min. (rekord Finlandii).

Nie powiodło się naszym zawod­
niczkom Duńskiej i Bocian. W pół 
finałach 80 m ppł. zostały one wy­
eliminowane: Duńska zajęła 6 
miejsce w 11,2 sek., a Bocian — 
piąte w 11.5 sek. Wśród 22 zawod­
ników. którzy weszli do finału rzu­
tu młotem znalazł się również nasz 
reprezentant But, z wynikiem 
54,47 m. Najlepszy wynik w elimi­
nacjach uzyskał Csermak (Węgry) 
rzutem 59,93 m. W finale biegu 80 
m ppł, tryumfowała rekordzlstka 
świata — Gołubnlczaja, ustanawia­
jąc nowy rekord mistrzostw cza­
sem 11.0 sek. Bieg 3000 m z prze­
szkodami wygrał niespodziewanie 
Węgier — Rozsonyi W czasie 8.49,6 
min., co równa się rekordowi świa­
ta (po raz pierwszy oficjalnie uz­
nany przez IAAF w tej konkuren­
cji). Sztafeta polska kobiet 4X100 
m zakwalifikowała się do finału. 
Polki w pierwszej serii przedbłegów 
zajęły trzecie miejsce za Włocha-

Nallepsl polscy bok 
serzy zgrupowani 
na obozie w Zako­
panem, pilnie przy­
gotowują się do mię 
dzynarodówego tur 
nieju bokserskiego 

w Sofii.
Na zdjęciu: zawod­
nicy w czasie roz­

grzewki,
CAF. fot. Werner

mi i Niemcami zach. z czasem 47.3 
sek, (rekord Polski). Pokonały o- 
ne sztafetę francuską, która prze­
biegła ten dystans w czasie 47,4 
sek.

'W półflnałech biegu 400 m ppł. 
najlepszy czas uzyskał zawodnik 
radziecki — Julin — 51,6 sek., po­
konując Francuza — Cury — 51,7 
sek. W sl-.oku wzwyż kobiet nie­
spodziewane zwycięstwo odniosła 
Angielka — Hopkins przechodząc 
wysokość 1,67 m. Minimum kwali­
fikacyjne do finału w rzucie oszcze 
pem przekroczyło 16 zawodników. 
Najlepsze wyniki uzyskali Fin — 
Nikkinen — 75,06 m oraz Sidło — 
74,26 m.

Porywający finał z udziałem 12 
zawodników odbył się na 800 m. 
Piękny sukces odniósł Węgier — 
Szentgali. zwyciężając w doskona­
łym czasie 1:47,1 min., a więc za­
ledwie o pół sekundy gorszymi od 
rekordu świata Harbiga. Na dru­
gim miejscu uplasował się Belg — 
de Muyneck z czasem 1:47.3 min. 
Podkreślić należy, że w biegu tym 
pięciu zawodników uzyskało czas 
poniżej 1:48 min.

A oto wyniki poszczególnych 
konkurencji:

80 m PPL. KOBIET
1 Gołubnlczaja (ZSRR) 11-#
2 Seonbuchner (Niemcy zach.) 11,2
3 Seaborne (Anglia) XH,3

SKOK WZWYŻ KOBIET
Hopkins (Anglia)
Balas (Rumunia) 
Modrachora (CSR)

1.67
1 65 
1.63

800 m MĘŻCZYZN
Szcntgali (Węgry) 1.47,1
De Muynck (Belgia) 1.47.3
Boysen (Norwegia) 1.47,4

SKOK W DAL MĘŻCZYZN
Foeldessy (Węgry) 7.51
Iwański (Polska) 7.4«
Wanko (Francja) 7.41

DYSK MĘŻCZYZN
Consolini (Wiochy) 53 44
Tosi (Włochy) 52,34
Szecsenyi (Węgry) 51.58

3000 m Z PRZESZKODAMI
Rozsonyi (Węgry) 8.49 «

2 Rinteenpaa (Finlandia) 8.52,4
3 Larscn (Norwegia) 8.53,2

SKOK O TYCZCE
1 Łandstroem (Finlandia) 4.40
2 Lundberg (Szwecja) 4.40
3—4 ex aeqno: Piironen (Fin­

landia) i Elliott (Anglia) 4.30

REDAKCJA: Poznań ulica 
Grunwaldzka nr 19 III oti 
telefon nr 75-65 73-94 75-21

DRUKARNIA: - Zak-ach 
Graficzne im. M Kasprzaka 
Poznań.

K-5-10869

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości Sprzedaż Lokale

Rzutkiego i energicznego kierownika działu 
zaopatrzenia ze znajomością branży elektro­
technicznej przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Elekir. Rolnictwa. Zgłoszenia. Po­
znań, ul. Wawrzyńca 1/7 — Dział Kadr. K2162
Murarzy szamotowych, robotników niewykwa­
lifikowanych, magazynierów poszukuje pilnie
Odcinek Budowy Pieców Przemysłowych w 
Poznaniu, ul. Fredry 3. K2153 ,
10 stolarzy meblowych oraz mistrza stolar­
skiego z długoletnią praktyką zaangażujemy 
zaraz. Dla mistrza stolarskiego mieszkanie za­
pewnione. Uposażenie w/g Układu Zbiorowego 
Pracy. Zgłoszenia kierować do Sekcji Perso- { 
nalnej Szamotuły, ul. Gen. Stalina 33. K2173
10 murarzy do bryg. bud. - rem. przyjmie Ze- j 
spół PGR Goraj. Reflektujemy na siły wykwa- ; 
lifikowane. Wynagrodzenie pracy w/g Układu 1 
Zbiorowego Pracy Bud. Podania kierować: | 
Zespół PGR Goraj, pow. Skwierzyna. K2174
Archiwistów - specjalistów zatrudni Sp-nia 
Pracy Księgowych w Poznaniu, Stary Rynek 
71/72. Oferty kierować na adres Spółdzielni.

K2175
Referenta transportu samochodowego zapozna­
nego z obowiązującą sprawozdawczością przyj-
mie Rejonowa Zbiornica Złomu Swarzędz, do­
jazd zapewniony. K.2178
Inżynierów, techników, kreślarzy do prac na­
ukowo badawczych zatrudni Instytut Obróbki 
yłastycznej Poznań, ul. Starołęck.1 32. K2179
techników normowania, majstrów budowla­
nych oraz techników budowlanych na stano­
wiska zatrudni Zjednoczenie Budowni­
ctwa Wojskowego w Poznaniu, ul. Solna 12.

K2188
Spawacza, 2 mechaników na maszyny szwal­
nicze, stolarza, 2 palaczy, 6 itrażaków do stra­
ży p.-pożarowej zatrudnią natychmiast Po­
znańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego Po­
znań, ul. Kraszewskiego 21'25. Zgłoszenia w 
Dziale Personalnym.   K2183
Trzech kierowników gospodarstw, dwóch bry­
gadzistów polowych, pracownika wykwalifiko­
wanego do samodzielnego prowadzenia ogrodu 
warzywnego, starszego mechanika, kierownika 
warsztatu, planistę, trzech traktorzystów, 
dwóch stelmachów, dwóch kowali, podkuwa­
cza koni, magazyniera, kierownika grupy bu­
dowlanej, czternastu masztalerzy do koni eli­
tarnych, dwóch brygadzistów oborowych, 
trzech pracowników oborowych, owczarza po­
szukujemy. Wynagrodzenie w/g Uch wały,^-Pre­
zydium Rządu z dnia 30. 12. 1953. (Zgłoszenia 
podania wraz z życiorysem) kierować: Dyre­
kcja Stadniny Koni Wojanów, poczta Łomnica, 
pow. Jelenia Góra, woj. wrocławskie, stacja 
kolejowa Wojanów. K2176I

Wille z wolnym mieszkaniem 
(Csiroroga), don.ek z mieszka 
r,.em wolnym 85.009 zl, pai 
celę 885 m‘ oplotowaną 
(Osiedle Warszawskie), parce 
ta 2500 ms (Winiary) 25.090 
zt, kz.mienicę z 5 sklepami 
120 CCC zł, spiesznie sprze 
da Metelski, Poznań Czer 
••onei Mmii 23 3265"*'
Zamienię 8 mórg ziemi ogro­
dowej w okolicy Warszawy. 
(30 km od Warszawy pow. 
Grodzisk, wieś Kozerki), na 
4 morgi w okolicy Poznan a 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32894g.J,
Parcelę 1000 m’, w Antonia­
ku, okazyjnie sprzedam, 6000 
zl Nowak, Poznań, Czerwonej 
Arnri 26. 33003g
Dom 5 pokoi z kirhnią, 2 
morgi sadu, w tym staw, za­
budowania gospodarcze, 2 po­
koje z kuchnią wolne sprze­
da właściciel. Środa Pozn, 
Marchlewskiego 12. 32821g
Partało z planem budowy 
dotrku, 2500 m’. z drzewka­
mi, oplotowaną, na przedmie- 
ścu Foznania (Luboń), 50.000 
z!, wpłaty 25,000 zl, reszta 
na rety, sprzedam — duży 
wvbćr inrycii parcel Nowak 
Poznań, Czerwonej Armii 26.

32997g

Ku pno
•ire nawel zniszczone ku 

Betling, Leszno warsz
napraw fortepianów

12149P
zupie kuter do Opel — P4 
■'.elrr,enla tel 45 31

33004g
Kuchenkę gazową z piekar­
nikiem, kupię. Ofprty Bioto 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3285Tg.
Drzewka owocowe, dobrze wy 
reśnicte, 1500 sztuk, kupię. 
Oierty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 32871?

Wózk' dziecięce, autka koszy 
kowe spacerowe, la loży 
skatb kulkowych 1 dla bliź­
niąt polecą: H Świetlik, Po­
znań Wrocławska 13

__ _ 32193”
Sprzedam motocykl BMW 
R-20. 200 ccm, w dobrym 
stanie. Poznań, Grunwaldzka 
20a. m 3. 32917g
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe spacęrńwki drewniane, 
gięte, oraz czeskie na łoży­
skach w dużym wyborze, ob­
ieca:?) Br. Chojnaccy. Poznań 
Wrocławska 25.______ 32363g
Bufet i stół sklepowy, wagę 
dccymainą, motor 4’/« KM 
AEG, na prąd stały, sprze­
dam Poznań, Prusa 19, m 
1, tel. 48-12. 32848g
Wć>k‘ autka koszykowe 
sp3terówki, sprzeda je Le- 
sińsk' Poznań, Żydowska 33

_______________  32591
Silnik spalinowy, agregat z 
prądnicą, 15,50 i 65 Vo!t, 
sprzedam Grzybowski, Dolsk, 
ul Pocztowa, pow. Srom.

32877g
Tamo sprzedam dębową sy­
pialnię. Adtes wskażc Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr_32681g._______________
Motocykl setkę, maszynę do 
pisania wilka rocznego, sprze 
dam Poznań, Saperska 59, 
ni 4. _________?288'łg
Krowę z cielakiem, sprze­
dam. Biskupski, Poznań, Ro- 
kossowskiego 281. 32907g
Snriecam platformę IV; tony, 
na gumach. Mosina, March­
lewskiego 3._________
Sprzedam pianino marki „Irm 
ler" w dobrym stanie. Poz­
nań Grunwaldzka 114, m 3.

32913g
Krowo dobrej*rasy z półro­
czna jałowicą, sprzedani. 
Brzósiowcz, Poznań - Staro- 
leka, ul. Skoczowska 19 — 
obok tuczami drobiu. 32915?

W dniu 28 sierpnia 1954 r., zmart po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 63

fratitó Kftmii
W Zmarłym który był długoletnim, sumiennym I gor 

iiwym pracownikiem, tracimy ceniońego kolegę.

RADA MIEJSCOWA,
DYREKCJA I PRACOWNICY

MIEJSKIEGO OGRODU ZOOLOGICZNEGO W POZNANIU
K2198

Samodzielny pokój z kuch­
nią, przedpokojem, wygoda­
mi, w centrum Bydgoszczy, 
zamienię na 2 wzgl, l‘/i po­
koju w Poznaniu. Olerty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczewskie
gr. 3, dla 32628g.__
?aniienię mieszkanie 4-poko- 
jowe, komfortowe, ewentual 
nie z ogródkiem we Wrocla 
wiu na 3-pokojowe w Poz­
naniu. Poznań, plac Młodej 
Gwardii 6a, m 1, od godz. 
17—19 lub oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32530g.
Oddam parcelę pod budowę 
przy tramwaju, za 2 pokoje 
z kuchnią. Adres wska-e Bor 
ro Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3, dla 32920g.
Samotny solidny student, po­
szukuje pokoju (może być 
wspólny, przy rodzinie lub oso 
bny) Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 329’tg
Prkói z kuchnią, samodz;el- 
ne w okolicy Chwaliszewa, 
zamienię na podobne, pery­
ferie niewykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32876g. __
Spokolna studentka, farmace- 
utka, poszukuje pokoju ume 
blowanego, ewentualnie współ 
nego. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dia 
32890g.

Praca
Murarze potrzebni zaraz 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
Poznań, Chwiałkowsklego 5 
m 3. Warunki do omówienia 
na miejscu 32P31?
Samotna osoba, gosposia lub 
pomoc domowa potrzebna do 
opieki nad domem i dziew­
czynkami 8 i 5-letnimi Otrzy 
ma' pokój, dobre wynagrodre 
nie oraz rodzinne traktowa­
nie. Leonard Orabowski, 
Szczecin 3, ul. Zaleskiego 27,

329,94g

STROJENIA 
naprawy pianin,

fortepianów
arar skup t sprzedaż

>i zeprowadza fachowo 
szybko

PUNKI USŁUGOWY
Spółdzielni Inwalidów

NIEWIDOMY" Poznań, ul 
itunwaldzka 3 tel 520 Os 

K219S

Nauka
Księgowości, stenografii języ 
sów. udzielam koresponden­
cyjnie Łódź 1. skrytka 57

_____ ________ ■ [05990
tańców uczę, równ-eż korę 
spondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27. m 7.____32236g
Kursy stenogiąlij i pisania 
na maszynach oiganizuje Sto 
wy zyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Poznań 
Rokossowskiego 14 tel 
5f)'i 94 32973g

Zguby
Zagubioną pieczątkę „AL­
MA" Wytwórnia chemiczno- 
techniczna, Poznań, M. Ro­
kossowskiego 73 — uniewa­
żniam. _ 32893g
Dnia 30 sierpnia w godz. ran 
nych zgubiono koio samocno- 
dowe 19X450 (Dębiec) ' od 
Szczepana w stronę miasta. 
Zwrot wynagrodzę. Kowalczyk, 
Poznań tel. 518-11. 33075g.

Różne
Wypożyczam porcelanę szkło 
na zabawy, uroczystości — 
Poznań Żydowska 33

32592?
Przystąpię jako wspólnik do 
współpracy. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla ó2923g.

Dnia 28 sierpnia 1954, zmarł po krótkich, lecz, cię­
żkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz naj­
troskliwszy i najdioższy tatuś, zięć, kuzyn, drogi przy,- 
jatiel i dobroczyńca, śp.

di rt. flirt Miń
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 31 bm , o 
godz. 16,30 w Borku.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, dzitcl, teściowa, krewni I znajomi

Borek, Poznań. 33959g

SPROSTOWANIE
Krakowskie Zakłady Szklarskie Przemysłu 

Terenowego 
zawiadamiają

że dnia 18 sierpnia br. uruchomiony został
Punkt Usługowy nr ł w Krakowie 

ul. Długa 59
(a nie jak podano ul. Długa 4)

W zakres działalności punktu wchodzi.
Wstawianie szkiełek do zegarków

oraz drobna sprzedaż
szkiełek zegarkowych o różnych wymiarach 

_____________ ~ K2155

Wszelkiego rodzą,u Kupimy natychmiast
maszyny SAMOCHÓD

i narzędzia OSOBOWY
kowalskie ślusarskie
smolarskie i kołodziejskie 
kupią Sulecbowskie Za 
kładv Przemyślu Tereno 
wego w Sulechowie ul 

Wesoła 8 tel 147.
K2033

w dobrym stanie, marki 
Mercedes, Opet, Citroen 
<vzględn:e Wanderer. Ot. 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego
3. dla K2181

Dnia 29 sierpnia 1954 r., zmarła przeżywszy lat 
67, po długiej i ciężkiej chorobie, moja najdroższa 
żona, najlepsza matka, teściowa i babka, śp.

z Marciniaków

Franciszka Korduso wa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 września br,, 

o godz. 16, z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu, przy ul Bluszczowej. Nabożeństwo żałobne od­
prawione zostanie we wtorek, 7 wrzcśtfia, o godz. 8 w 
kościele św. Trójcy na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąt, syn, synowa I wnuki

Poznań, Dębiec, św. Szczepana 20. 33107g

Dnia 28 sierpnia 1954, zmarł po ciężkich cierpie­
niach w szpitalu w Poznaniu, nasz najtroskliwszy i 
nieoceniony lekarz, spełniający swe obowiązki pracy 
zawodowej na naszym terenie, z pełnym poświęce­
niem, przez okres 22 lat, śp.

W głębokim smutku pozostają

wdzięczni obywatele miasta Borku
330442

Gniez.no


LEKKOATLETYCZNE
MISTRZOSTWA

Sidło zdobywa złoty medal
Kuc zwycięża Zatopka i bije rekord świata na 5000 m

Wspaniałymi wynikami zakończyli lekkoatleci mi­
strzostwa Europy. W ostatnim dniu wśród wielu do­
skonałych rezultatów' padły też dwa rekordy świata. 
Ustanowili je reprezentanci ZSRR: Kriwonosow w 
rzucie młotem — <53,34 m i Kuc w biegu na 5000 m — 
13:56.6 min. Wielką sensacją było tu dopiero trzecie 
miejsce Zatopka, którego pokonał również Anglik — 
Chataway.

Cenne sukcesy odnieśli nas i reprezentanci. Rut w 
finale rzutu młotem zajął czwarte miejsce bijać rekord 
Polski w7ynikiem 57,70 m, Lerczak była również czwar­
ta w finale 200 m w doskonałym czasie 24.4 sek. Polka 
pobiegła świetnie, ulegając minimalnie na finiszu bie­
gaczkom radzieckim — Itkinie i Turowej oraz Angiel­
ce — Hampton.

FINAŁ 200 M [ nie 200 m w czasie 20.9 sek.,
1) Itkina (ZSRR) 24.3 sek. | który jest równy rekordowi 
2. Turowa (ZSRR) — 24.4 sek. i Europy.
3) Hampton (Ang.) — 24.4 s. i1) Fuetterer (N. z.) — 20.9 s.
4) Lerczak (Polska) — 24.4 s. Ignatiew (ZSRR) — 21.1 s.
5) Ulitkina (ZSRR) — 24.7 s.
6) Boehmer (N. z.) — 25.0 a.

RUT CZWARTY W MŁOCIE
Cennym sukcesem i wielką 

niespodzianką jest czwarte 
miejsce Ruta w rzucie młotem.
1) Kriwonosow (ZSRR) —

63.43 m
2) Strandli (Norw.) — 61,07m
3) Csermak (Węg.) — 59.72 m
4) Rut (Polska) — 57,70 m
5) Maca (CSR) — 57,05 m.
6) Nemeth (Węg.) — 56,86 m.

Kriwonosow wykazał dosko­
nalą formę mając wszystkie 
trzy rzuty w7 ostatniej kolejce 
ponad 60 m.

BUŁAŃCZYK MISTRZEM 
W PŁOTKACH

Pierwszy finał niedzielnych 
konkurencji — 110 m ppł. wy­
grał zdecydowanie Bułańczyk
(ZSRR) w doskonałym czasie Jungwirth przed Nielsenem. 4) Cybulenko (ZSRR) 
14.4 sek. Rozstrzygnięcie padło na 200 m ; 5) Bengtsson (Szw.)
1) Bułańczyk (ZSRR) — 14.4 

sek.
2) Parker (Ang,) — 14.6 sek.
3 Steines (N. z.) — 14.7 sek.
4 Lorger (Jug.) — 14.7 sek.
5 .iinsella (Finl) — 14.7 sek.
6, Opris (Rum.) —15.1 sek.

Kocerka po raz drugi
wicemistrzem Europy w jedynkach

LEWANDOWSKI 
ÓSMY W SKOKU WZWYŻ

W finale skoku wzwyż Le­
wandowski skakał poniżej swo­
ich możliwości i wynikiem 1,90 
zajął ósme miejsce. Faworyt — 
Nilsson był nie do pokonania 
i jako jedyny zawodnik prze­
kroczył 2 m.

1) Nilsson (Szw.) — 2,02 m
2) Lansky (CSR) — 1,98 m
3) Kovar (CSR) 1,96 m
4) Holmgren (Szw.) —1,96 m
5) Stiepanow (ZSRR) — 1,93 

m
S) Lewandowski (Polska) — 

190 m
12) Pabrykowski (Polska) — 

1,85 w.
FUETTERER PO RAZ DRUGI

Fuetterer zdobył drugi tytuł 
mistrzowski, wygrywając pew-

3) Ellis (Ang.) — 21.2 s.
4) Shenton (Ang.) — 21.3 s.
5) Carlsson (Szw.) — 21.5 s.
6) Janecek (CSR) — 21.9 s.

LITUJEW' POKONANY 
W PŁOTKACH

Rekordzista świata Litujew 
uległ w finale 400 m ppł. swo­
jemu rodakowi Julinowi, który 
uzyskał 50.5 sek., a więc tylko 
o 0.1 sek. gorzej od rekordu 
świata.
1) Julin (ZSRR) — 50.5 s.
2) Litujew (ZSRR) — 50.8 s.
3) Mildh (Finl.) — 51.5 s.
4) Cury (Fr.) — 51.8 s.
5) Shaw (Ang.) — 52.3 s.
6) Lippay (Węgry) — 52.4 s.

BANNISTER
MISTRZEM NA 1500 M

Anglik Bannister był klasą 
dla siebie w finale 1500 m.

Po 1200 m prowadzenie objął

Na mistrzostwach wioślarskich 
Europy w Amsterdamie Teodor 
Kocerka obronił tytuł wicemi­
strza Europy, zajmując w finale 
drugie miejsce o trzy długości 
lodzi za Szwajcarem Colombem. 
Kocerka zrobił falstart, ale za 
drugim razem ruszył ostro i ob­
jął prowadzenie przed Berkuto. 
wem i Colombem. Po 400 m na 
drugie miejsce wysunął się Co- 
lomb. Zaatakował on następnie 

Kocerkę i na poło­
wie dystansu wy, 
szedł na czoło. Ko­
cerka nie wytrzy­
mał ostrego tempa 
Szwajcara, który po 
większy! swoją prze 
wagę do trzech dłu 
gości i utrzymał ją 
do mety. Za nim

ostrą walkę o drugie miejsce sto 
czyli Kocerka i Berkutow. Do 
250 m przed meta obaj szli rów­
no i dopiero na finiszu Kocerka

Kramer po raz trzeci'
teirsowym msłrzem
Wielkopolski

Kramer raz jeszcze potwier­
dził opinię, że jest w tej chwili 
najlepszym tenisistą Wielkopol 
ski, bezapelacyjnie zwyciężając 
Tłoezyńskiego w trzech setach 
— 8:6, 6:3, 6:2. Tylko w pier­
wszym secie Tłoczynskieniu u- 
dało się nawiązać równorzędną 
walkę, pozostałe Kramer bez 
trudu rozstrzygnął na swoją 
korzyść, zdobywając tym sa­
mym po raz trzeci z rzędu ty­
tuł tenisowego mistrza Wiel 
kopolski.

W singlu kobiet ten sam ty 
tuł zdobyła 'Tłoczytiska po zwy­
cięstwie nad Pry mińską — 8:6, 
6:2. Tym samym Tłoczyńskiej 
udał się rewanż za ubiegło­
roczną porażkę. W grze pod- 
wójnej mężczyzn zwyciężyła 
para Tloczyński — Kramer — 
nad parą Stefański — Goli- 
mowski — 6:1, 6:2, 6:0, a w 
grze mieszanej małżeństwo 
Tłoczyńscy nad parą Prymiń- 
8/-a — Kramer — 4:6, 6:3, 6:1.

W turnieju pocieszenia tri 
umfował junior A'a«tfww«fct.

(ma)

Pokazy lotnicze
w Kobylnicy

Kilkanaście tysięcy widzów 
obserwowało ub. niedzieli w7 
Kobylnicy wielki pokaz lotni­
czy w wykonaniu członków 
Aeroklubu Poznańskiego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza.

Z dużym zainteresowaniem 
śledzono pokazy małego lotnic­
twa — modeli silnikowych i 
szybowców. Na wyróżnienie 
zasługują „loty", którymi po­
pisywał się na modelu silniko­
wym Józef Bujalski z Techni­
kum Energetycznego.

Główną część programu wy­
pełniły przeloty i pokazy szy­
bowców „Salamandra", ,;ABC". 
„Komar", „Jaskółka", „Mucha" 
i „Jastrząb" oraz samolotów 
typu „Zlin" i „CSS 13".

Efektowny skok ze spado 
c-hronem z opóźnionym otw7o 
rżeniem wykonał Eugeniusz 
Wontroba, zbierając burzliwi 
oklaski widowni.

Na dalszy program złożył.' 
się — pokaz ratownictwa prz;
współudziale samolotu sanitar 
nego, „lot absolutnego bezpie- i Sprzeczne zdania słyszy się na temat po 
czeństwa" przy zamkniętym , stawy naszych reprezentantów. Jedn 
motorze oraz akrobacje zespo- j są z nich zadowoleni, drudzy — przeciwnie 
Iowę. (x) | mają pretensje, że tylko trzy medale, żi

przed metą. Bannister ostrym 
spurtem wyszedł na czoło i wy­
grał niezagrożony.
1) Bannister (Ang.) 3:43.8 m.
2) Nielsen (Dania) — 3:44.4 m.
3) Jungwirth (CSR) — 3:45.4 

min.
4) Ericsson (Szw.)— 3:46.2m
5) Lueg (N. z.) — 3:46.4 m.
6) Iharos (Węg.) — 3:47.0 m.

SIDŁO
ZWYCIĘŻA W OSZCZEPIE
Nasz rekordzista Europy — 

Janusz Sidło nie zawiódł ocze­
kiwań. Wygrał on pewnie rzut 
oszczepem, zdobywając jedyny 
złoty medal dla Polski. Cała

JANUSZ SIDŁO

czołówka europejskich oszczep­
ników rzucała poniżej swoich 
normalnych wyników, a naj­
słabiej wypad! Fin Hyytiaei- 
nen, który nie przekroczył na­
wet 70 m.
1) Sidło (Polska) — 76,55 m
2) Kuźniecow (ZSRR) — 

74,10 m
3) Nikkinen (Finl.) — 73,38 m

72,39 m 
72,38 m

wyprzedzi! Berkutowa o ponad 
2 sek.

1) Colomb (Szwajcaria) — 
7.12,4 min., 2) Kocerka (Polska) 
— 7.18,0 min., 3) Bcrkntow
(ZSRR) — 7.20,1 min., 4) Butel 
(Francja) — 7.31,6 min.

W pozostałych konkurencjach 
dwa tytuły zdobyły osady ra­
dzieckie (czwórka ze sternikiem 
i ósemka), po jednym — Szwaj­
caria. Dania, Niemej7 zach., i 
Wiochy. Wszyscy zwycięzcy po­
bili rekordy toru.

6) Sjoenstroem (Szw7.) —
71,88 m

7) Radziwonowicz (Polska) — 
69,84 tn

8) Krasznai (Węg.)—68,45 m
9) HyytiaeŁnen (Finl.) — 

68,24 m.

WSPANIAŁY BIEG KUCA
Sensacją dnia 

było zwycięstwo 
Kuca w emocjo­
nującym finale 
50,00 m. Radziec 
ki marynarz 
prowadził od 
startu do mety, 
odpierając wie­

lokrotnie ataki Zatopka. Kuc 
wygrał z przewagą ok. 90 m 
przed Chatawayem, który na 
ostatniej prostej minął Za­
topka.

Graj zajął 10 miejsce.
1) Kuc (ZSRR) — 13:56.4 

min. (rekord świata) 
Chataway (Anglia) — 
14:08.8 min.
Zatopek (CSR) — 14:10.8 
min.
Okorokow (ZSRR) —
14.20.0 min.

5) Hanswyck (Belgia) —
14:25.8 min.

6) Herman (Bel.) 
min.

10) Graj (Polska) 
min.

2)

3)

4)

14:31,4

14:48.6

WĘGRY I FRANCJA 
ZWYCIĘŻAJĄ

W SZTAFETACH MĘSKICH
Sztafetę męską 4X100 m 

wygrali Węgrzy 40,6 sek. przed 
Anglią — 40.8 sek. i ZSRR — 
40.9 sek., 4) CSR — 40.9 sek., 
5) Wiochy — 41.1 sek., 6) Szwe 
cja — 41.3 sek.

W sztafecie 4X400 m zwy­
cięski zespół Anglii zdyskwali­
fikowano, ponieważ na trzeciej 
zmianie Anglik zabiegł drogę 
Węgrowi, który się przewrócił.
1) Francja — 3:08.7 min.
2) Niemcy z. — 3:08.8 min.
3) Finlandia — 3:11.5 min.
4) Szwecja — 3:12.5 min.
5) Węgry — 3:28.2 min.

REKORDOWY BIEG 
SZTAFETY KOBIET

W sztafecie kobiet 4X100 m 
zespół nasz zajął piąte miejsce 
poprawiając po raz drugi re­
kord Polski wynikiem — 47.1.
1) ZSRR — 45.8 sek.
2) Niemcy zach. — 46.3 sek.
3) Wiochy — 46.6 sek.
4) Anglia — 46.7 sek.
5) Polska — 47.1 sek.
6) CSR — 48.5 sek.

3 rekordy świata i (ł7 krajowych
Mistrzostwa jakich jeszcze nie było

jV a berneńskim stadionie Neufeld zgasł 
już znicz, którego płomień przez pięć 

dni towarzyszył batalii najlepszych lekko­
atletów i lekkoatletek 28 krajów całej Eu­
ropy. O poziomie tej walki świadczy fakt, 
że tylko w 6 konkurencjach oparły się zwy­
cięskim atakom poprzednie rekordy ml • 
strzostw. Takiej stawki i tak wyrównanych 
pojedynków, jakie obserwowaliśmy wśród 
długo i średniodystansowców, młociarzy, 
plotkarzy i wreszcie oszczepników (do czego 
przyczynił się nasz reprezentant Janusz Si­
dło) nie widziano jeszcze na żadnym sta­
dionie świata!

W ciągu tych 5 dni zaciętej i nieustępli­
wej walki padły trzy rekordy świata. Dwa 
z nich ustanowili zawodnicy radzieccy Kri­
wonosow i Kuc, a jeden — Węgier — Roz­
sonyi. Doskonały sprinter niemiecki — Fuet 
terer wyrównał należący do Koerniga re­
kord Europy w biegu na 200 m. Gdyby nie 
niesprzyjające warunki atmosferyczne v 
pierwszych dniach mistrzostw, bez wątpie­
nia padłoby więcej rekordów świata.

Najwspanialszym, powszechny podziw bu­
dzącym, osiągnięciem mistrzostw jest bez 
apelacyjne zwycięstwo radzieckiego biega . 
cza Kuca nad cala plejadą wielkich tytanór 
bieżni z Emilem Żatopkiem na czele. Nie 
dzielny bohater biegu na 5 km prowadzi 
przez cala trasę, powiększając z okrążeni? 
na okrążenie przewagę nad pozostałą gru 
pą, w której rej wodził Zatopek. Porywa 
jącej, samotnej walce Kuca z czasem 1 bież 
nią nie oparł się nawet rekord świata, na 
leżący do wielkiego Czechosłowaka!

Berneńskie mistrzostwa przyniosły w pic 
>ie 47 rekordów krajowych. W tej liczbi 
uieści się także 6 rekordów Polski.

Nowi
mistrzowie Europy

Tytuły mistrzów Europy zdobyli:
MĘŻCZYŹNI

100 m — Fuetterer Niemcy zach. — 10,5 sek.
200 m — Fuetterer Niemcy zach. — 20,9 sek. (WYRÓWNA­

NY REKORD EUROPY)
400 m — Ignatiew ZSRR — 40,6 sek.
800 in — Szentgali Węgry — 1.47,1 min. —
1500 m — Bannister Anglia — 3.43,8 min.
5000 m — KUC ZSRR — 13.56,4 min, (REKORD ŚWIATA) 
10 000 m — Zatopek CSR — 28.58,0 min.
110 m ppł. — Bułańczyk ZSRR — 14,4 sek.
400 m ppł. — Julin ZSRR — 50,5 sek.
3000 m przeszk. — Rozsonyi Węgry — 8.49,6 min. (REKORD 

ŚWIATA)
maraton — Karvoncn Finlandia — 2:24,51,6 godz.
sztafeta 4X100 m — Węgry — 40,6 sek.
sztafeta 4X400 m — Francja — 3.08,7 min.
chód 10 km — Doleżał CSR — 45.01,8 min.
chód 50 km — Utkow ZSRR — 4:22.11,2 godz.
skok wzwyi — Nilsson Szwecja — 2,02 in
skok w dal — Foeldessy Węgry — 7,51 m
trójskok — Szczerbakow ZSRR — 15,90 m
pchnięcie kulą — Skobla CSR — 17,20 m
dysk — Consolinl Włochy — 53.46 m
OSZCZEP — SIDŁO POLSKA — 76,35 m
tyczka — Landstroem Finlandia — 4,40 m
młot — Kriwonosow ZSRR — 63,43 (REKORD ŚWIATA)
10.bój — Kuźniecow ZSRR — 6.752 pkt.

KOBIETY
100 m — Turowa ZSRR — 11,8 sek.
200 m — Itkina ZSRR — 24,3 sek.
800 m — Otkalenko ZSRR — 2.08,2 min.

80 m ppł. — Gołubniczaja ZSRR — 11,0 sek. 
skok w dal — Desforges Anglia — 6,04 m 
skok wzwyż — Hopkins Anglia — 1,67 m 
pchnięcie kulą — Zybina ZSRR — 15,65 m 
rzut dyskiem — Ponomariewa ZSRR — 48,02 m 
rzut oszczepem — ,Zatopkova CSR — 52,91 m 
5-bój — Czudina ZSRR — 4.528 pkt. 
sztafeta 4X100 m — ZSRR —r 45,8 sek.

Z V Lekkoatletycznych
Mistrzostw Polski Juniorów

Wspaniała ofensywa
młodzieży

V Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski Juniorów zgro­
madziły przeszło 600 zawodników — ilość dotąd niespo­
tykaną w naszej lekkoatletyce.

15 nowych rekordów Polski, zdobycie 40 pierwszych 
i około 250 drugich klas sportowych przez reprezentan­
tów 14 zrzeszeń — to piękny dorobek tegorocznych mi­
strzostw. Wśród nowych naszych mistrzów Polski, któ­
rzy poprawili wszystkie wyniki uzyskane w roku ubieg­
łym, należy szukać przyszłych reprezentantów Polski.

Podkreślając sukces tego­
rocznych mistrzostw stwier­
dzić trzeba jednak, że nie 
wszystkie zrzeszenia pracują 
wszechstronnie w terenie. 
Zrzeszenia Ogniwo i Spójnia 
znalazły się w ogolnej punk­
tacji na ostatnich miejscach, 
pozwalając się zdystansować 
młodszym zrzeszeniom — Zry 
wowi, Startowi i LZS-om.

Z zawodników należy wy­
mienić przede wszystkim 
LZS-ow7ca Zimnego z Trzewa 
— rewelację biegu na 1500 
m, startującego zaledwie od 
roku, miotacza Ciepłego, któ­
rego wynik w rzucie młotem

Duńska trzecia, że Weinberg, że Stawczyk...
Kto ma rację? Czy rzeczywiście Polacy w 

Szwajcarii zawiedli?
Już teraz można odpowiedzieć: nie!
Pomijając trzy medale — zloty, srebrny 

i brązowy, nie możemy zapominać o wspa­
niałej postawie naszej sprinterki — Basi 
Lerczakówny. Już trzy razy w7 bieżącym ro­
ku biła ona własny rekord Polski juniorek 
na dystansie 200 m i ostatecznie w finale 
zajęła czwarte miejsce w doskonałym czasie 
24,4 sek. W naszym rachunku musimy też 
uwzględnić nowy, doskonały rekord Polski 
wrocławskiego miotacza — Ruta. Pozwolił się 
on tylko wyprzedzić Kriwonosowowi, Stran- 
dliemu i Csermakowi — trójce najlepszych 
młociarzy świata w historii lekkiej atletyki! 
Nowe rekordy Polski — piątej w finale Pcst 
kówny na 800 m, naszej sztafety kobiecej 
1X100 m i w biegu rozstawnym mężczyzn 
4x400 m — oto berneńskie osiągnięcia Po­
laków. Wszystkie te wyniki stawiają nas w 
tabeli najlepszych rezultatów europejskich.

Oczywiście, daleko nam do takiej potęgi 
lekkoatletycznej, jak Związek Radziecki, 
ctóry — na ogólną ilość 35 złotych medali 
— zdobył aż 16, czyli 45 procent! Ustępu­
jemy jeszcze mocno Węgrom i Czechosłowa­
cji, które zdobyły po 4 złote medale, czy 
Ynglii, Finlandii i Niemcom zach., posiada­
jącym już bogate tradycje lekkoatletyczne, 
ile przecież wyprzedziliśmy Wiochy, Nor- 
vegię, Holandię, Francję, dorównujemy 
Szwecji...

Sidło, Duńska, Iwański, Lerczakówna, 
’estków7na, Kusion, Rut — to młodzież, 
irzed którą otworem stoi droga do nowych 
ukcesów i nowych rekordów. Największym i 
rtutem naszej reprezentacji jest właśnie i 
nlodość i tym biliśmy w Bernie na głowę i 
viele innych zespołów, chociaż musieliśmy i 
•n jeszcze ustąpić wynikami.

M.F. 1

(5 kg) jest drugim najlep­
szym wynikiem światowym w 
kategorii juniorów. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują
— z chłopców: Gronowski w 
skoku o tyczce, w trójskoku 
samotnie trenujący Gierajcw 
ski ze Startu z Brwinowa, Ma 
liszewskj z CWKS, Przychod­
ny z Unii, trzech budrysów w 
sprintach: Wozniak, Stefań­
ski i Szmurło z Budowlanych 
(najliczniej reprezentowa­
nych obok Kolejarza i LZS- 
u) oraz Turek z CWKS; z 
dziewcząt: Wojtaszek, Opa- 
nowicz, Banaś, Lega wiec 1 
Sankowska.

W punktacji ogólnej, po 
trzydniowych walkach zwy­
ciężyli Budowlani 350 pkt., 
przed Gwardią — 261,5 pkt., 
Kolejarzem — 248 pkt., Gór­
nikiem — 227, Stalą — 191,5 
pkt. i CWKS — 171 pkt.

Wyniki niedzielnych fina­
łowych spotkań są następu­
jące:

DZIEWCZĘTA
Rzut oszczepem: 1. Wojta­

szek (Bud.) — 42,42 m; 2. 
Apanowicz (Kol.) — 42,05 m; 
4x100 m: 1. BudowTani —■ 
50,9 sek., 2. Gwardia — 51,0 
sek.

CHŁOPCY
Skok o tyczce: 1. Gronow­

ski (Gw7) — 3,70 m, 2. Pie­
trzyk (Unia) — 3,60 m; 110 
m przez płotki: 1. Turek 
(CWKS) — 14,9 sek., 2. Kru­
szyński (Kol.) — 15,0 sek.; 
800 m: 1. Rurak (Zryw) .— 
1.57,3 min., 2. Kowalczyk 
(Kol.) — 1.58,0 min.; trój­
skok: 1. Gicrajewski (Start)
— 14,26 m, 2. Maliszewski 
(CWKS) — 14,25 m, 3. Przy­
chodny (Unia) — 14,13 m; 
4x100 m: 1. Budowlani — 
43,6 sek., 2. Gwardia — 44,5 
sek., 3. CWKS — 44,8 sek.; 
skok w dal: 1. Karcz (Gw.)
— 6.83 m, 2. Lach (Włók.) — 
6,80 m; miot: 1. Ciepły (Bu 
dowlani) — 67,65 m, 2. Korch 
(Sp) — 61,00 m. 3. Kwiatków 
ski (AZS) — 59.30 m. Sztafe 
ta szwedzka: AZS — 2.03 mi­
nuty (wyniki podkreślone — 
to nowe rekordy Polski, (p)

Kolejny odcinek naszej 
powieści

PRZEKLĘTY SKARB
'.amieścimy w numerze ju­
trzejszym.


